
Wyd.n l. A B C  C e lto  1 Q  q r .

Dziennik Polski
W YCHODZI RANO

Rok IV. d o .te “ u “ ' r a , “ a ! »  Lwów, czwartek 30 czerwca 1938 r. c“""™,SZnd“*  Nr- W I

Oaza pokoju w niespokojnej Europie
Rola Szwajcarii w pokojowej polityce świata — Szwajcaria na straży strategicznych przejść 
alpejskich —  Jej znikome znaczenie militarne i absolutna neutralność — Realne korzyści 

Szwajcarii jako centrum życia politycznego
Genewa, 29. 6. (Tel. wł.) Szwajca* 

na stała się znowu neutralna. Cztery 
wieki trzymała się co prawda zdała 
od zbrojnych konfliktów, a jednak 
okoliczności tak  się złożyły, że państ 
wo Hełweckie znalazło sie ostatnio 
wobec możliwości wciągnięcia w  woj 
nę. Sytuacja ta wynikła z ogólnych 
przemian, jakim ulega Europa po- 
wojenna, a zwłaszcza z kryzysu Ligi 
Narodów. W  chwili utworzenia in» 
stytucji genewskiej, była ona pojęta 
jako czynnik pokoju, mający w  dro* 
dze porozumienia rozstrzygać w szyst 
kie sprawy sporne, jako najwyższy 
trybunał polityczny, rozsądzający 
w  imię sprawiedliwości wszelkie kon 
flikty. Stało się jednak inaczej: 
L IG A  N A R O D Ó W  N IE  P O T R A 
FIŁA PO D O Ł A Ć  PO ST A W IO *

N Y M  SOBIE Z A D A N IO M .
Jak mówi memorandum, w  k tó 

rym Szwajcaria domaga się od Ligi 
uwolnienia od zobowiązań paktu: 
pakt nie został zastosowany w nie* 
których, najważniejszych swoich po 
stanowieniach. System sankcji nie 
został zastosowany we wszystkich 
wypadkach.
W Y ŚC IG  ZBRO1EŃ P O N O W IŁ  
SIĘ Z  N IE Z N A N Ą  N IG D Y  SIŁĄ. 
Daleka od  powszechności Liga zo» 
stała pozbawiona udziału ważnych 
państw. Stany Zjednoczone nie wi» 
działy możliwości przystąpienia do 
niej, a
CZTERY W IE L K IE  KRATĘ O P U 

ŚCIŁY LIG Ę.
Szwajcaria uznała, że system ligo* 

yy nie zabezpieeża jej istnienia, jest 
niezgodny z jej wolą pokoju i  z tego 
stanowiska wyciągnęła konsekwen* 
cje.

Nieufność Helwetów do instytu* 
cji, k tóra tak
W A L N IE  PRZY CZY N IŁA  SIĘ 
D O  R O Z W O JU  G E N EW SK IEG O  

H O T ELA R STW A , 
nie jest świeżej daty. Już w okresie 
tworzenia Ligi, Szwajcaria mocno się 
zastanawiała nad przystąpieniem do 
paktu, głównie ze względu na art. 10, 
zawierający zobowiązania pomocy 
wojennej na wypadek agresji. D o 
piero po uzyskaniu od R ady Ligi 
w marcu 1920 r. zwolnienia od obo* 
wiązków niesienia w razie potrzeby 
pomocy militarnej, nastąpiło referen* 
dum ludowe decydujące o wejściu
do Ligi.
CZTERYSTA TYSIĘCY G Ł O 
SÓ W  O PO W IE D Z IA Ł O  SIĘ Z A , 
TRZYSTA TYSIĘCY P R Z E C IW .

O d tego czasu liczba przeciwni* 
ków Ligi powiększyła się niezmier* 
nie. Bowiem uchwał* .Ligi « 1920 i.

uwalniając Szwajcarię od sankcji mi* 
Iitarnych, nie uwolniła jei od obo
wiązku sankcii ekonomicznych. 
Prócz tego żądała również od niej 
gotowości do wszelkich ofiar w  o* 
bronie jej własnego terytorium. Nie 
zapominajmy przy tym. że 
SZW A JC A R IA  STO I N A  STRA* 
2 Y  W A Ż N Y C H  P O D  W Z G L Ę 

D EM  STRA TEG IC ZN Y M  
PRZEJŚĆ ALPETSKICH.

T o ostatnie postanowienie było 
zresztą zgoła niepotrzebne. Pozatra* 
dycjami pokojowymi.
SZW A JC A R IA  M A  W IELK IE 

TRAD Y CJE M ILITA R N E.
Słowo Szwajcaria było kiedyś sy* 

nonimem dobrego żołnierza, a spo* 
sób w jaki różnojęzyczni górale wy-

Znamy realną wartość wybrzeża morskiego

Bez Gdyni nie skonkretyzowałaby się w Polsce 
idea Centralnego Okręgu Przemysłowego

Wywiad u wicepremiera Kwiatkowskiego
W arszawa, 29. 6. (Tel. wł.) W  związ 

ku  z obchodem „D ni Morza*1 uzy* 
skaliśmy od p. wicepremiera i mini* 
stra skarbu inż. Kwiatkowskiego na
stępujące oświadczenie:

„Po kilkunastu latach pracy zdo* 
laliśmy pogłębić szeroko w  społe* 
czeństwie polskim światopogląd 
morski.

Jesteśmy dziś — w zasięgu tego 
zagadnienia — zupełnie innym naro
dem, niż w  r. 1920, gdy obejmowa* 
liśmy polski skrawek Bałtyku w po* 
siadanie.
ZN A M Y  R EA LN Ą  W A RTO ŚĆ  

W Y BRZEŻA  M O RSK IEG O , 
spojonego wysiłkiem pracy i świa
domością narodową z całym państ
wem. Znamy realna wartość Gdyni*

Wędrowne obozy medyków
na Kresach Wschodnich

Warszawa, 29. 6. (Tel. wł. — 1. r.). 
Studenci medycyny wyższych uczelni 
polskich powzięli godny uznania za* 
miar przyjścia z pomocą ludności kres 
sowej, pozbawionej jakichkolwiek 
środków sanitarnych i żyjącej w o* 
płakanych stosunkach zdrowotnych. 
W  tym celu medycy urządzają w lip*

walczyli sobie niepodległość, będzie 
zawsze budził szacunek. Obecne wy* 
siłki na polu militarnym iak i mają* 
ce miejsce po Anschlussie historycz
ne posiedzenie parlamentu w Gene* 
wie, na którym po niemiecku, fran* 
cusku i włosku Szwajcarzy oświad* 
czyli swą niezłomną wolę bronienia 
kraju do ostatniego tchnienia, jasno 
stawia sprawę.

Inaczej się rzecz ma z sankcjami 
ekonomicznymi. M ogły one wciąg
nąć Szwajcarię w konflikt zupełnie 
jej obcy. T o właśnie stało się przy* 
czyną memorandum szwajcarskiego, 
z 29 kwietnia, na skutek którego

R A D A  LIG I U W O L N IŁ A  
SZW A JC A R IĘ O D  W SZ E L K IC H  
PO ST A N O W IE Ń  SPR ZECZY CH

portu  i Gdyni=miasta, wiemy jakie 
usługi oddaje Polsce flota handlowa 
i  m orska siły zbrojna. Ambicje m or
skie naszego narodu przerastają już 
dziś Gdynię, obejmują całe polskie 
wybrzeże morskie, wszystkie nasze 
praw a bałtyckie i biegną ku tym mi* 
lionom Polaków, którzy w szerokim 
świecie pełnią honorowa straż przy 
sztandarze, na którym  widnieje sym* 
boi Orła polskiego.

Zdajemy sobie — jakże dokładnie 
i jasno — sprawę z tego, że nie może 
minąć ani jeden rok  bez nowego wy* 
siłku i nakładu w G dyni, bez nowe
go podmurowania i rozszerzenia pa* 
triotyzmu morskiego w Polsce. Nie 
powinien minąć ani jeden dzień, 
w  którym  nie pogłębiłaby się świa* 
domość, że

cu szereg wędrownych obozów na Kre 
sach Wschodnich.

Zadaniem tych obozów, które trwać 
będą dwa tygodnie, jest troska o po* 
lepszenie warunków sanitarnych lud* 
ności kresowej. Równocześnie człon* 
kowie obozów prowadzić będą akcję 
społeezno*oświatowg.

1 Z  JEJ W O L Ą  ABSO LU TN EJ 
N EU TRA LN O ŚCI.

Decyzję tę rząd federalny żako* 
munikowal swym dwom sąsiadom 
— Niemcom i W łochom.

Stanowisko Szwajcarii rzuciło jas* 
ne światło na niebezpieczeństwa sy* 
stemu ligowego i w tym  tkw i jego 
wielkie znaczenie. Niemniej ważną 
wydaje się konkretnie osiągnięta 
zdobycz:
SZW ATCARIA TEST Z N O W U  
N IEN A R U SZ A L N Ą  O A Z Ą  PO* 
K O JU  W  NIESPOKOTNEJ EU 

RO PIE.
Taką, jaką była w tragicznych la* 

tach 19|4—18, gdy służyła niemal są 
jedyny łącznik między ścierającymi 
się narodami.

NA SZE P R A W A  BA ŁTYCKI? 
R Ó W N O Z N A C Z N E  SĄ Z  PR A 
W E M  D O  N IEPO D LEG ŁO ŚCI 
POLITY CZN ET I  G O SPO D A R 
CZEJ I  M U SZĄ  BYC ZA W SZE 
PRZEZ K A Ż D E PO K O LEN IE 
B R O N IO N E  Z  TA K IM  ZAPA* 
LEM I Z  T A K Ą  W IA R Ą  JAK 
SA M  BY T PA Ń ST W A  I NA* 

R O D U .
Po stuleciu niewiary we własne sł* 

ły , odzyskaliśmy bezcenny skarb — 
świadomość, że nie tylko możemy 
bić wroga na polu bitwy lepiej i sku 
teczniej niż niejeden „stary" naród 
w  Europie, ale również możemy roz
wiązywać pomyślnie wielkie zadania 
gospodarcze i kulturalne.

Toteż jestem najgłębiej przeko
nany, że
B EZ G D Y N I — N IE  SK O N K R E
T Y ZO W A ŁA BY  SIĘ W  POLSCE 
ID E A  C EN TR A LN EG O  OKRĘ

G U  PRZEM Y SŁO W EG O
Legiony pionierów polityki mor* 

skiej — budzą i budzić będą nadał 
do nowych czynów nowe generacje, 
tak samo, jak pierwsze walki o nie
podległość Polski prowadziły kon* 
sekwentnie do dziejowego zwydęst* 
w a Piłsudskiego /  do „C udu nad 
W isłą'*.'
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Ministerstwo Oświaty wyjaśnia
kłam stwa o studiach akademickich
Warszawa, 29. 6. (PAT.) Min. W . R. 

i O.. P. podaje, że sprawa przyjmować 
nia studentów do szkół akademickich 
należy do wyłącznej kompetencji dzie 
kanów i rad wydziałowych. Ograniczę 
nie ilości studentów, którzy mogą być 
przyjęci, może być dokonane na wnio 
sek Rady wydziałowej tylko po za* 
twierdzeniu przez ministerstwo W . R. I

i O. P. Ministerstwo stwierdza, że ńie 
wpłynął do niego od żadnej Rady wy* 
działowej wniosek o zamknięcie wpi* 
sów na pierwszy rok studiów. Nie wia 
domo mu też nic o tym, aby Rady wy® 
działowe zamierzały nje dopuszczać ko 
biet do studiów w najbliższym roku 
akademickim.

Przed w ielką akcją polityczną
F r o n t u

Warszawa, 29. 6. (Teł. wł. — 1. r.) 
Front Morges ma zamiar przystąpić do 
wielkiej akcji politycznej. Początkowo 
planowano odroczenie jej do jesieni, 
w związku jednak z całokształtem śy» 
tuacji wewnętrznej, która nie zapowia
da w tym roku feryj politycznych, ak® 
cja zostanie przyśpieszona. N a akcję

Dziś w APOLLO słynny proces sądowy o uwiedzenie i zabójstwo w filmie o niebywałym napięciu

Reżyser PAWEŁ
PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH
'EŁ WEGENER. w m  Role główne: OLGA CZECHOWA, IWAN PETRÓWICZ, SABiNA PETERS i A!ALFRED ABEL

I M o r ę g o s
ma się składać propaganda w słowie i 
piśmie, organizowanie licznych .wie* 
ców i zebrań w kraju, oraz wystąpię® 
nie szeregu polityków z obozu frontu 
Morges.

Na żaihićjoWanie tej ofensywy ,-poli* 
tycznej wpłynęło szereg niepowodzeń, 
które ostatnio dotknęły front Morges., 
Do niepowodzeń tych ftależy zarówno 
.odrzucenie oferty współpracy przez 
Stronnictwo Ludowe, jąk kampania 
Stronnictwa, Narodowego, ą wreszcie 
szereg, niesnasek wewnętrznych' we 
froncie Morges.

T u o r c n  s z t u c z n e g o  s e r c a

słynny uczony francusko-amerykański
pracuje nad zmechanizowaniem ludzkich serc

Paryż, 29. 6. (PAT) Słynny uczony 
francusko®amerykański. lekarz dr. 
Carrel, laureat nagrody Nobla i dy® 
rektor Instytutu Rockefellera, przybył 
wczoraj na parowcu „Queen Mary" do 
Cherbourga.

Na dr. Carrela oczekiwał w porcie 
płk. Lindbergb, sławny lotnik, który 
już od wielu lat współpracuje z nim 
nad zagadnieniem t. zw. „sztucznego 
serca", t. j. aparatem, utrzymującym 
działalność serca niedawno zmarłego 
człowieka.

Prof. Carrel oświadczył, iż zamierza

jeszcze w roku bieżącym złożyć kie® 
rownictwo Instytutu Rockefellera i 
osiedlić się we Francji na wyspie St. 
Gildas na wybrzeżu Bretońskiin, gdzie' 
kontynuować będzie swe prace nauko® 
we. Obecnie udaje się w odwiedziny 
do swej rodziny w okolice Lyonu.

Prof. Carrel zamierza dalej prowa® 
dzić swe badania nad hodowla poza® 
ustrojową tkanek i nawet poszczćgól® 
nych organów zwierzęcych i ludzkich.

W  wywiadach prasowych prof. Car®, 
rei wyjaśnia, że jego obecne doświad® 
czenia nie obiecują bynajmniej, że po

Zaopatrzenie ludności w czasie wojny

i ich zrealizowaniu z dodatnim wyni® 
kiem w niedługim czasie możnaby za® 
stąpić prawdziwe serce człowieka ser®

1 cem sztucznym.. Doświadczenia jego 
mają charakter techniczny i możność 
zostosowania ich wyników w praktyce 
jest kwestią jeszcze wielu lat. Niemniej 
dzienniki przytaczają, że już pewne ó® 
siągńięcia prof. Carrela dały poważne 
wskazówki medycynie klinicznej. — 
M, in na podstawie jego badań leki® 
rze doszli do wniosku, że leczenie cu® 
krżyćy przez leczenie trzustki jest o 
wiele szybsze i pomyślniejsze dla 
ustroju, niż przy wstrzykiwaniu insu® 
liny do organizmu.

czynnikiem składowym siły militarnej

Powrót min. Poniatowskiego
Warszawa, 29. 6. (PAT) ' Wczoraj 

powrócił do Warszawy min. Ponia® 
towski, który bawił w Danii-na-zapro* 
szenie duńskiej ra‘dy rolniczej. W  Ko*, 
penhadze min. Poniatowski zwiedził 
krajową wystawę rolniczą, żorganizo* 
waną z okazji 150®lecia duńskich re» 
form agrarnych. Z  Kopenhagi, minister 
u.daŁ sję do Jutlandii, gdzie zwiedził 
najstarszy uniwersytet ludowy w As* 
kov. Uniwersytet ten sięga tradycją 
r. 1844. Ukończyło go około, 25.000 
wychowanków.

Szarańcza w  Rum unii
Czerniowce, 29. 6. (PA T) Szarań

cza czyni plbrzytnie spustoszenia tia 
polach w powiecie Cuvurlui, w  gmi® 
nach Foltcsti oraz Branesti w  dórźe® 
ćzu Prutu. Larwy szarańczy mńóżą 
się z nadzwyczajną szybkością: Wal® 
kę ż ltimi znacznie utrudnia fakt, że

, ziemia jest sucha

Warszawa, 29. 6. (Teł. wł.). Referent 
projektu ustawy o zabezpieczeniu po® 
dąży przedmiotów powszedniego u* 
żytku pos. Snopczyński podkreślił, że 
ma on być dla rządu instrumentem 
przygotowania dostatecznego zaopa* 
trzenia ludności całego kraju w czasie 
pokoju i na wypadek wojny.

Należyte zaopatrzenie ludności w 
czasie wojny jest czynnikiem składo*

wym siły militarnej państwa nie mniej 
ważnym jak amunicja na froncie.

Zaaprowidowanie ludzi j zwierząt 
urasta do pierwszorzędnego znaczenia 
i nic zatem w tym dziwnego, żę rząd 
pragnie mieć ustawowe pełnomocnie® 
two nie tylko na wypadek konfliktu 
ale raczej głównie, jeżeli można użyć 
takiego porównania dla stworzenia za* 
pasów mob.

Straż graniczna i żandarmeria czeska

b o jko tu ją  polsk ie  sk lepy
Mor. Ostrawa, 29. 6. (PAT) Dzisiej® 

szy „Dziennik Polski1' donosi, że w ca® 
łym szeregu gmin polskich czescy fun® 
kcjonariusze państwowi, przede wszyst 
kim strażnicy graniczni i  żandarmeria, 
rozpoczęli zorganizowany bojkot tych 
wszystkich sklepów polskich, których 
właściciele zapisali dzieci do polskich 
szkół.

Równocześnie miejscowi działacze 
oświatowi wszczęli wśród ludności

bezwzględną agitację, skierowaną prze* 
ciwko polskim firmom, grożąc repte* 
sjami tym wszystkim, którzy wyłamią 
się spod zarządzonego bojkotu.

„Dziennik Polski" stanowczo prote® 
stuje przeciwko takiemu postępowa* 
niu, stwierdzając, że właśnie żandar* 
meria i straż graniczna, które czuwać 
mają nad spokojem i porządkiem w 
kraju, dążą świadomie do wywołania 
niezadowolenia i zamieszek.

b ę d z i e  s t r a c o n y
h e n  J o s e j f

, Jerozolima, 29. 6. (PAT) Skazany na 
Imierć Ben Josef stracony ma być dziś 
rano. W e wszystkich żydowskich gmi® 
nach urządzane są od wczoraj demon® 
stracje. Dzisiaj oczekiwane sa wielkie 
demonstracje w TeI=Aviv, Haifie i Je® 
rozolimie.

Dziś aurją być również ska®
,zani na karę śmierci Arabowie.
■ Te fakty, Jak również trwający strajk 
solidaryzacyjny w związku ze sprawą 
Aleksandretty i pogłoski o poranieniu 
wielu Arabów spowodowały wzburzę® 
nie umysłów wśród Arabów. Istnieją 
obawy, że ten podniecony nastrój wy® 
wołać może ciężkie zaburzenia.

Egzekucja Ben Tosefa została wy* 
znaczona w czasie między godziną S 
a 9 rano. Wykonanie wyroku odbę
dzie się na dziedzińcu więzienia 
w  Akko.

N a znak protestu Żydzi zamknęli 
w  Jerozolimie kawiarnie i kina oraz 
zorganizowali manifestacie uliczne, 
rozprószone przez policję.

Etha endeckich awantur
w dniu 1 maja

Warszawa, 29. 6. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  Krakowie otrzymało dwu człon® 
ków Stronnictwa Narodowego akt o® 
skarżenia w związku z rzucaniem przez 
nich petard podczas pochodu PPS

ł i f f c  9

Nadużycia w  P o w ia to w e j KKO
w Stryju

Stryj, 29. 6. (Tel. wł. -  
nadzorcze Powiatowej

m.) Władze 
Komunalnej

TEATR WIELKI Dziś o godz. 3'30 popoł. TEATR WIELKI
Nieodwołalnie ostatnie przedstawienie w.sezonie bfDAl \1/1® A15J Bilety w cenie **• 1 I 2 na wszystkiel i f łU L  w W  miejsca-w parterze, lożach ■ balkonach

71S wiecz. Przedostatnie gościnne wyslępy artystów teatru 9 *5  w ierz.

C Y R U L I K  W A R S Z A W S K I

Kasy Oszczędności w Stryju przepro* 
wadzając szkontrum ksiąg, wykryły 
bardzo poważne malwersacje pienięż®

W  związku z powyższym miejscowy 
Wydział śledczy pod kierownictwem 
kom. Kordysa rozpoczął dochodzenia. 
Bliższych szczegółów ze względu na 
tok śledztwa na razie nie podajemy.
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fc fe o  fio w e < j©  w r n o r z ą i b t
Zgodnie natomiast 2 duchem Kon’W  Sejmie toczą się obrady nad 

istąwą o wyborach samorządowych. 
Równocześnie i poza parlamentem, 
w opinii publicznej, w  wynurzeniach 
pism, różnego zabarwienia, dokonuje 
się bardzo ożywiona wymiana po* 
glądów na projekty nowych ordyna* 
cji wyborczych do samorządu tery* 
tonalnego.

Zainteresowanie to  jest zupełnie 
zrozumiałe. Już bowiem za kilka mie 
sięcy — późną jesienią lub z począt
kiem zimy — wejdziemy w okres 
wyborów do rad miejskich Warsza* 
wy, Poznania, Łodzi, Krakowa i 229 
miast, do rad  gromadzkich w 29.995 
gromadach i rad gminnych w 1.660 
gminach. W  roku 1939 wybory obej 
mą resztę miast, gmin i gromad 
w Polsce.

Dobrze się zatem stało, że w roz* 
gwarze poglądów na istotę i zadania 
samorządu, obecnie tak bardzo za» 
przątających umysły —-  otrzymali’ 
śmy autorytatyw ną wykładnię i to 
z u st największego znawcy spraw 
samorządowych w rządzie, wicemini
stra Korsaka.

P. Korsak ustalił podstawy', na 
których opierać się ma u  nas idea 
samorządu terytorialnego. Ongi sa* 
morząd polegał na „obronie wolno* 
ści politycznej przeciw własnemu 
państwu'1. Było to  właściwe w okre
sie feudalizmu, a potem absolutyz* 
mu. Samorząd reprezentował czyn* 
nik społeczny, który walczył z czyn* 
nikiem państwowym. Burmistrz czy 
wójt, rada miejska czy gminna — 
przeciw czynnikom państwowym, 
ich polityce, ich tendencjom ukróce
nia swobody społecznej.

Konstytucja kwietniowa stanów* 
czo zrywa z tym  przestarzałym po* 
głądem na rolę samorządu. Nie czy* 
ni więcej samorządu terenem w alko 
wolność polityczną, nie zamienia sa
li rady miejskiej czy gminnej w ba* 
stion, służący do obrony społeczeń
stwa przeciw własnemu państwu. Dą 
żymy do tego, by każda jednostka 
samorządowa, była — jak to określa 
wicemin. Korsak — „instytucją, 
w  której realizuje się współdziałanie 
czynnika społecznego z czynnikiem 
państwowym” , by samorządy stały 
się „instytucją współtworzącą państ* 
wo".

Docieramy tu  do najgłębszych po
kładów i najistotniejszego sensu in« 
stytucji samorządowych. A  zarazem 
ujmujemy w  ten sposób zasadniczą 
różnicę między poglądem obozu, 
który wziął na siebie przed kilkuna* 
stu laty odpowiedzialność za przy* 
szłość Polski, a poglądami szeregu 
partii, k tóre wciąż jeszcze operują 
zeszłowiecznymi sądami o roli i za
daniach samorządu. Chca one w in* 
stytucjach samorządowych widzieć 
twierdze, które się „zdobywa" 
w imię tych czy owych doktryn po* 
litycznych, chcą każdą radę miejską 
czy gminną przemienić w miniaturę 
„ p a r la m e n tu w  którym ścierać się 
mają rozmaite siły polityczne, chcą 
-  rad miejskich czy gminnych czy* 
nić teren w alk 1 czynnikiem państ
wowym i to  z punktu widzenia par* 
tyjnydi interesów politycznych.

stytucji kwietniowej i zgodnie z po
trzebami państwa i społeczeństwa, 
w  reprezentacji samorlądowej mu
szą znaleźć odbicie przede wszyst* 
kim potrzeby gospodarcze i spolecs* 
ne, a dopiero na dalszym planie gra 
sił politycznych, odbywająca się 
wśród ludności danego związku sa* 
morządowego. Zadaniem samorządu 
jest też „polityka", ale polityka go
spodarcza, polityka finansowa, poli* 
tyka podatkowa, polityka inwesty* 
cyjna, polityka oszczędnościowa, po 
lityka kulturalna itd. — ale nie poli* 
tyka międzypartyjna, wyczerpująca

Prawdziwie fachową obsługę 
obok niskich cen na aparaty 
i przybory fo to g ra fic z n e  

znajdziecie u firmy 

Inż. A . S c h  a r  £ 
Lwów, Sykstuska Z. 3306

I M e s ł y c h a n t s  p r o u o h c n f j f i i  k i f o i i s h i e g o  k o m a n d a r m u

D esperackie  hasła  re w o lu c ji ś w ia to w e j iu kongresie komaiuslycznei partii Ukrainy
Warszawa, 29. 6. (Tel. wł.). Drażli* 

wość Sowietów wobec głosów najbar- 
dziej łagodnej nawet krytyki stosun- 
ków, panujących w ZSRR, jest powsze 
chnie znana.

DYKTATOR SOWIECKI NIE
ZNOSI KRYTYCZNYCH U* 

WAG
o swojej polityce nie tylko ze strony 
obywateli sowieckich, lecz również ze 
strony obserwatorów zagranicznych. 
Niemniej jednak, jeśli chodzi o pan- 
stwa o ustroju nie bolszewickim nazy
wane w Sowietach „państwami kapita
listycznymi”, to nie tylko publicysty
ka sowiecka, lecz również najwyżsi do 
słojnicy państwa sowieckiego często* 
kroć czynią oświadczenia, stanowiące 
jawne wtrącanie się do spraw we
wnętrznych państw obcych.

Niedawno z tego rodzaju enuncjacją 
wystąpi! prezydent Najwyższej Rady 
ZSRR, Kalinin, który bez żadnych ob- 
słonek

NAWOŁYWAŁ DO REWOLU
CJI ŚWIATOWEJ

i wyznaczył państwu sowieckiemu ro
lę ośrodka, który ma zrewoltować ca
ły świat. Obecnie mamy do zanotowa-

Z rynku ubezpieczeniowego
W  dniu  20 -czerwca, br. odbyło  się Zwy* 

czajne W alne Zgromadzenie Tow arzystwa 
Ubezpieczeń V ITA -K O TW IC A  S. A . w  lo , 
ka łu  Towarzystwa p rzy  ul. Jasnej 6. Bilans 
Towarzystwa za rok  1957 zamyka się cytrą 
zł. 26.819.810.35, zaś Rachunek Strat i Z y
sków wykazuje nadwyżkę w wysokości zl. 
7.566.64. S tan portfelu  ubezpieczeń na  k o , 
nieć roku 1937 w ynosił zł. 95.675.765 — w 
kapitale, zaś suma ubezpieczonych ren t wy- 
nosiła zł. 8.873. — Liczba polis na konies 
roku  1937 wynosiła 20.769.

Towarzystwo VITA.-KOTW ICA nabyło 
w  roku sprawozdawczym polski portfel u- 
bezpieczeń Powszechnego Towarzystwa U* 
bezpieczeń „D er A nker" w W iedniu, które 
w ciągu kilkudziesięcioletniej działalności na 
terenie M ałopolski i Śląska pozyskało sobie 
uznanie szerokich rzesz ubezpieczonych. — 
Transakcja ta  rozszerzyła podstaw y działał, 
ności Towarzystwa V ITA ,K O TW ICA . Sfi
nansowanie tak  poważnej inwestycji możli
we było dzięki poparciu udzielonemu przez 
głównego akcionąriusza Szwajcarskie T ow a, 
rzystwo Reasekuracyjne w Zurychu.

W  roku sprawozdawczym Towarzystwo 
pozyskało 2619 now ych ubezpieczeń na su , 
mę zł. 14.852.163. — Zatem zarówno pod 
względem wysokości portfelu, jak i nowej 
produkcji V ITA -K O TW IC A  stanęła w rzę* 
daie najpoważniejszych Zakładów  U bez
pieczeń w Polsce.

Rachunek ubezpieczeń na życie iest cał
kowicie zrównoważony- co .Pozwala. spo/.

energię, atomizująca dane społe
czeństwa i sprzeczna zasadniczo z 
istotą i zadaniami samorządu.

Ten pogląd na rolę samorządu mu 
si oczywiście mieć wpływ na sposo
by powoływania do życia organów 
samorządowych, na wybieranie rad, 
na całą ordynację wyborczą. Czyż 
znaczy to, by ta ordynacja miała krę* 
pować obywatela w jego prawie wy* 
borczym? Ograniczać udział mas 
w akcie wybierania? Bynajmniej. 
Czynne i bierne prawo wyborcze 
zostaje udostępnione każdemu oby
watelowi (czynne po ukończeniu 24 
łat, bierne po ukończeniu lat 30, a

nia niebywale wystąpienie jednego z 
wyższych dowódców czerwonej armii, 
dowódcy kijowskiego okręgu wojsko* 
wego komandarma 2 rangi, Timoszcn- 
ko. Tekst jego mowy

NA XIV KONGRESIE KOMU
NISTYCZNEJ PARTII UKRA* 

INY,
który w tych dnia-.h ukończy! swoje 
ębrądy, ukazał się właśnie w prasie 
sowieckiej.

Timoszenko, przewidziany w razie 
wybuchu wojny na naczelnego wodza 
armii czerwonej, działającej na odcin- 
ku ukraińskim, zwrócił się z wezwa* 
niem do żołnierzy i oficerów zagranicz 
nycli, aby porzucali szeregi tych armii 
i dezertowałi. Oświadczył on dosło
wnie:

— „RADZĘ ŻOŁNIERZOM
PAŃSTW  KAPITALISTYCZ
NYCH UCIEKAĆ I PORZU

CIĆ ARMIĘ,
a oficerom również uciekać, aby nie 
być zabitymi, bo w przyszłym kon
flikcie będziemy bić bez litości".

Ta
NIESŁYCHANA PROWOKA

CJA,
rzucona pod adresem armii tych

dziew aćsię dalszego pomyślnego rozw oju w 
przyszłości i  wykazuje, iż  działalność Spół
ki je s t oparta  n a  dostatecznie szerokich i ra, 
cjonalnych podstaw ach. Suma wypłaconych 
w  roku  1937 kapitałów  pośmiertnych i eks- 
piracyj w ynosiła zł. 1.454.284.58. O gólna su
ma w ypła t z  tytułu odszkodowań i w yku- 
pów  wyniosła zł. 2.328.125.95. Ponadto z 
tytułu waloryzacyj przedwojennych ubez
pieczeń b . Krakowskiego Tow arzystwa W za
jemnych Ubezpieczeń w  Krakowie w ciągu 
roku 1937 w ypłacono zł. 52.412.98. Rezcr, 
w y techniczne, które mają pełne ustawą w y , 
magane pokrycie, wynoszą zł. 23.383.218. — 
Znajdują one pokrycie w następujących lo 
katach: nieruchomości zł. 7.618.364.12, pa
p ie ry  wartościowe zl. 8.402.686.76, pożyczki 
h ipot. i pożyczki pod zastaw w łasnych po
lis zł. 7.795.112.18 -  razem zł. 23.816.163.06.

N a podstaw ie powyższych cyfr bilansu i 
spraw ozdania Zarządu stw ierdzić należy, iż 
Tow arzystwo U bezpieczeń V IT A -K O T W I, 
C A  dzięki należycie szerokiej podstaw ie 
działalności i  oszczędnej oraz  sprężystej go
spodarce w ykazuje pom yślny rozw ój. Pre
zesem R ady  Nadcorczei jest p . Antoni W ie, 
nrawski, Prezes Rady Powszechnego Banku 
Związkowego w  Polsce. Skład Zarządu T o , 
w arzy stwa stanowią: Prezes: Zbigniew  R oz, 
manit. przemysłowiec. Członkow ie: W łady
sław Kozłowski. D yrektor zarządzający, Pa
weł G órski, Zastępca D yrektora  zarządza, 
iącego ..

nawet wedle projektu komisji sej
mowej po skończonym 27*ym roku 
życia). Szkoła wyrobienia obywatel
skiego, jakim jest samorząd, zostaje 
więc udostępniona najszerszym war
stwom społecznym. Chodzi więc nie 
o zahamowanie powszechności zain* 
teresowań dla spraw samorządu .— 
ale o skierowanie tych zaintereso* 
wań na właściwe tory, o zapewnienie 
radom  miejskim i gminnym takiego 
składu, by  współpraca czynnika spo 
lecznego z czynnikiem państwowym 
nie spotykała hamulców i przeszkód 
w skutek rozpętywania „gry sił po 
litycznych'', a samorządy stały się 
reprezentacją interesów gospodar
czych, społecznych, kulturalnych da
nego miasta czy wsi.

Bo tylko wtedy samorządy mogą 
spełnić swe zadanie ku pożytkowi 
państwa i społeczeństwa. K. G .

państw, które utrzymują normalne sto 
sunki dyplomatyczne z Sowietami, nie 
potrzebowałaby żadnych komentarzy, 
gdyby nie pewne okoliczności, zacho- 
dzące w sowieckim życiu politycznym. 
Otó od pewnego czasu

SOWIECKI ORGANIZM PAŃ
STWOWY PRZEŻYWA GŁĘ

BOKIE PRZESILENIE, 
wykazując całkowitą bezsilność w ro» 
wiązywaniu zagadnień wewnętrznych, 
bądź to na odcinku politycznym, bądź 
też na odcinku gospodarczym. W  tym 
samym stopniu w impasie znalazła się 
sowiecka polityka zagraniczna, a obja
wem tego są ostatnie

NIEPOW ODZENIA KOMISA
RZA SPRAW ZAGRANICZ

NYCH LITWINOWA
Ra terenie międzynarodowym.

Ponad to terenem tajemniczych wy
darzeń jest od dłuższego czasu armia 
czerwona. Już nawet sowieckie osobi* 
stości urzędowe jak n. p.: komisarz 
polityczny armii czerwonej, Mechliś, 
w swoich przemówieniach Potwierdza
ją fakt licznych aresztowań w sowiec
kim korpusie oficerskim, oraz istnienie 
„wrogów ludu" w szeregach armii czer 
wonej. Na tle tych wewnętrznych nie- 
domagań Sowietów wytworzyło się dzi 
wne zjawisko, któreby zasługiwało o»  
specjalne

BADANIA Z  DZIEDZINY
PSYCHOPATOLOGII POLI

TYCZNEJ.
Im większe trudności piętrzą się w 

sowieckim życiu politycznym, im dalej 
postępują osłabiające państwo sowiec
kie fermenty } inne objawy procesów 
rozkładowych, z tym większym tupe
tem

KIEROWNICY ZSRR. GŁOSZĄ
HASŁA REWOLUCJI SWIATO 

WEJ,
wtrącają się do spraw wewnętrznych 
państw obcych, a nawet jak to dowo
dzi przykład z komandai'mem Timo- 
szenko, zwracają się do żołnierzy i o* 
ficerów armii obcych z nawoływania
mi do dezercji.

Wobec tych zjawisk opinia politycz 
na nie może pozostać obojętną. G o
rączka agresywności, jaką przeżywa 
czerwona Moskwa, musi wywołać na* 
leżytą reakcję, bo jak wiadomo, naj» 
więcej szkód może wyrządzić

SZALENIEC, W  KTÓREGO
RĘKACH ZNAJDUJE SIĘ MA* 

TERIAŁ WYBUCHOWY.
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Reforma studiów lekarskich
Wprowadzenie stałych i czasowych praktyk lekarskich

Warszawa, 28. 6. (PAT) Wczoraj po 
południu odbyło się posiedzenie Koj 
misji zdrowia publicznego i opieki 
Społecznej w obecności przedstawicieli 
Rządu z wiceministrem Piestrzyńskim 
i dr. Adamskim na czele.

Na posiedzeniu tym poseł ks. Luj 
bełski złożył sprawozdanie Podkomij 
łji. o rządowym projekcie ustawy, d«j 
tyczącym zmiany rozporządzenia Pre> 
zydenta R.P. o wykonywaniu praktyki 
lekarskiej.

Po dyskusji komisja przyjęła pros 
jekt. opracowany przez podkomisję.

Istotą ustawy jest kwestia dostarczes 
nia lekarzy dla wsi i mniejszych mja* 
Steczek poniżej 5 tys. mieszkańców.

Projekt rozróżnia stałe i czasowe 
Wykonywanie . praktyki lekarskiej. 
Aby uzyskać prawo stałego wykoriyj 
wania praktyki lekarskiej, lekarz musi 
w ciągu 5 lat po uzyskaniu dyplomu 
lekarskiego przez dwa lata odbyć prak 
tykę lekarską w  gminach wiejskich lub 
miasteczkach poniżej 5 tys. mieszkań* 
ców, których spis ustali minister Opie 
ki Społecznej. Ustawa ma żastosowaj 
ńie do lekarzy zapisanych na listę 
członków Izby Lekarskiej po dniu 1 
kwietnia 1939 r.

Ponadto komisja przyjęła przędło* 
łone przez referenta następujące iczoj 
lucje:

1) D o utworzenia 200 stypendiów 
po 120 zł. miesięcznie dla studentów 
medyków, synów włościan, nrzysłu* 
gujących im przez cały czas studiów 
ląc znie z okresem praktyki w szpita* 
lu i zobowiązujących ich do przepraj 
cowania na wsi w charakterze lęka-

Tragiczna śmierć alpinisty
Buenos Aires, 28. 6. (PAT) Donoszą 

tu z Limy (Peru), że po kflkudnio* 
wych poszukiwaniach znaleziono na 
jednym ze szczytów wulkanu Chachaj 
ni na wysokości 5600 nt zwłoki alpini. 
sty niemieckiego Fritza. Mayera. Są* 
d zącz  ran na głowie i na ręce, alpini* 
sta musiał spaść z pewnej wysokości. 
Tragiczna śmierć znanego alpinisty wy 
wołała przygnębienie w naukowych 
kołach peruwiańskich.

W czeskim kotle wre..

Energiczny protest Słowaków
w sprawie prześladowań ludności słowackiej

Bratislawa, 28. 6. (PAT) jak komu* 
nikuje-„Slovak", delegacja stronnict.va 
ks. iilinki w osobach posłów dr. 'lisy, 
Sivaka, Sidora, dr. Sokola i Danigela 
zjawiła się u premiera llodży, prute* 
stując przeciwko szykanom, na jakie 
są narażeni autonomiśći słowaccy ze 
strony władz. W szczególności zapro* 
testowano przeciwko zawieszeniu „Sio* 
venskiej Pravdy", przeciwko niesły* 
chanym praktykom ćenzuralnym w 
Stosunku do prasy słowackiej, prze* 
ciwko zwalnianiu robotników słowac* 
kich .z pracy w związku z ich prżeko* 
naniami politycznymi, przeciwko bru* 
talnemu obchodzeniu się policji w Bia* 
tislavie wobec akademików słowac* 
kich, nadużywaniu wychowania fizy* 
czhego młodzieży do celów politycz* 
nych, przenoszeniu urzędników słowac 
kich z powodów politycznych, kon* 
frskacie sztandarów stronnictwa i t. d. 
Delegacja podkreśliła, że

metody stosowane przez rząd w 
• stosunku do Słowaków wytworzy* 
•ły w Słowacji niezwykle napręża*

ną sytuację
i stronnictwo ludowe nie może przyjąć 
Odpowiedzialności za rozwój wypad* 
kćw. Delegacja oświadczyła, że

jeśli w najbliższym czasie nie doj*

rzy tej samej liczby lat. przez które 
brali stypendia.

2) D o powiększenia liczby miejsc 
na W ydziałach medycznych o 20% 
i do zapoczątkowania lub utworze* 
nia nowego W ydziału lekarskiego.

Prezydent Ulmanis przyjął Szefa Sztabu Gł, 
generała Stachiewicza

Ryga, 28. 6. (PAT) Dnia 27 bm. o 
godz. 11 gen. Stachiewicz został wrtz 
z radcą Kłopotowskim przyjęty na 
audiencji u prezydenta Łotwy, Ulrna*

IV-ty Zjazd Zw. Peowiaków w Wilnie 
z udziałem min. Kościałkowskiego

Wilno, 28. 6. (PAT) Dnia 27 bm. 
rozpoczęły się 2*dniowe obrady -i*go 
wielkiego zjazdu pebwiaków. Na 
zjazd przybyło około 400 delegatów 
ze wszystkich okręgów polskich, oraz- 
Zarząd główny Związku Peowiaków 
z prezesem min. M. Kościałkowskirn 
na czele.

Pierwszy dzień obrad rozpoczęto 
Mszą św. w Ostrej Bramie. O godz. l7 
w sali Śniadeckich w Uniw. S.B. od* 
było się oficjalne otwarcie zjazdu.

Zjazd żagail prezes Zarządu głównej 
go min. Kościałkowski. Po zagajeniu 
odczytane zostały wyjątki z pism Mar* 
szalka Józefa Piłsudskiego „Piękne 
wczoraj Peowiaków". Następnie min. 
Kościałkowski odczytał list Pana Mar* 
szatka Smigłego.Rydza, nadesłany na 
zjazd, następującej treści: •/.

Peowiacył W dniu zjażdu przesyłam 
Wam serdeczne pozdrowienia. Wiem, 
że piękna żołnierska tradycja peowiac* 
ka i dobro Polski są drogowskazami 
w Waszej pracy. Na tej drodze spotka 
my się zawsze. — Warszawa. .26 czer* 
wca 1938 r. — Marszałek §migły*Rydz.

Na przewodniczącego obrad zjazdu 
wybrany został przez aklamację oby« 
watel wicewoj Łebkowski. Referat na

dzie do poprawy stosunków, to 
stronnictwo ks. Hlinki będzie smu 
szone użyć najbardziej radykał* 
nych środków i uciec się do ener* 
gic2nej samoobrony woptc prze* 
śladowań centralistów praskich. 
Premier przyrzękł, i i  zarządzi do*
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5) D o zreformowania studiów le* 
karskich.

4) D o powiększenia liczbv szpitali 
i udostępnienia ich ubogiej ludności 
wiejskiej przez obniżenie opłat szpi' 
talnych.

hisa. Następnie gen. Stachicwb 
żył wizyty ministrowi spraw zi 
czńych Muntersowi, ministrowi 
wojskowych gen. Balodisowi. \

temat historii P.OW. od chwili poj 
wstania wygłosił ppłk. Herfurt. Na za* 
kończenie wzniesiorto okrzyk na cześć 
Pana Prezydenta R.P. i Pana Marszał* 
ka Śmigłego*Rydza, po czym orkiestra 
odegrała hymn państwowy. Odśpie* 
wanicm Pierwszej Brygady zakończo* 
no oficjalną część zjazdu.

Między nadesłanymi na zjazd depe* 
szami znajduje się m. in. depesza szefa 
O.Z.N. gen. Skwarczyńskiego, który 
przesyła serdeczne życzenia iak najbar* 
dziej owocnych obrad i dalszej wytę. 
żonej pracy dla dobra Narodu i Pań* 
stwa.

W  drugim dniu obrad zapowiedzią* 
ny jest przyjazd do Wilna głównego 
komendanta Związku Legionistów Pol 
skich min. pik. Ulrycha.

Z obrad Kongresu Spot 
Obywatelskiej Pracy Kobiet

Warszawa, 28. 6. (PAT) W  dniu 
wczorajszym obradowały komisje i 
podkomisje kongresu w murach uni* 
wersytetu.

Komisja pracy pólityczno*obywatel<

kiadnć zbadanie przedstawionych mu 
zażaleń i zakażę dalszych prześlado* 
wań. Co do zawieszenia „Slóvetlskiej 
Praydy" premier oświadczył, że spra* 
wą żajmie się konferencja ministrów 
politycznych, która zadecyduje, czy 
zawieszenie pisma ma być odwołane.

P o s ie d z e n ie  K o m is ji 
senackiej

Warszawa, 28.. 6. (PAT) W dniu 2', 
bro. odbyło się pod przewodnictwem 
sen. Wojciecha Gołuchowskiego pó* 
siedzenie komisji spraw zagranicznych 
Senatu. Komisja przyjęła bez zmian 
uchwalone w dniu wczorajszym przez 
Sejm projekty ustaw, które podaj;ipy 
na l*ej stronie.

wi naczelnemu gen. Berkisowi, o»ąa 
uczcił pam ięć poległych prżęz złeżeaig 
wieńca na  bratnim  cmentarzu.

W  południe odbyło się śniadanie, 
wydane na cześć gen. Stachiewicza 
przez ministra wojny gen. Balodisa, na 
którym obecny był min. Munters, 
chrage d ‘affaires Kłopotowski, attache 
wojskowy mjr. Brzeskwiński, oraz ge* 
nćralicja łotewska. Gen. Balodis i gen. 
Stachiewicz wymienili serdeczne to* 
aśty, ' utrzymane w zwięzłym żolnier* 
skim stylu.

Wieczorem wódz naczelny gen. Ber* 
kis wydał na cześć gen. Stachiewicza 
obiad.

Prasa łotewska popołudniowa daje 
obszerne sprawozdania z pobytui geń. 
Stachiewicza. „Latviias Kareiyiś", er* 
gan kół wojskowych, zamieścił artykuł 
o wojsku polskim, utrzymany w sżezb 
rym i serdecznym tonie.

f *  -
c o d z i e n n i e

F . O .  I^i,

skiej w podkom isji sam orządow ej prze 
pracowała cztery tematy. M. in. refę* 
rentkam i M . H illerow a m ówiła o iśte* 
cie sąm ęrządu i istocie jego znaczenia. 
P rodanow a przedstaw iła faktyczny 
udział ko b ie t w  Samorządzić.

W  podkom isji ob rony  praw  cywil* 
nych kob iet obecne w ysłuchały refe* 
ratu  M. K onopczyńskiej „K ąbieta w 
świetle ustaw odaw stw a społecznego".

Tw órczyni najlepiej zorganizowani) 
policji kobiecej kom is. St. Paleolog wyz 
głosiła referat „W alka  policji kobiecej 
z nierządem".

Tem aty ośw iaty szkolnej opracowała 
komisja ośw iatow a H . Ceysingerów* 
na - -  „Praca kob ie t w  szkolnictwie 
polskim przed w ojną", A. Dargelowa: 
„Szkolnictwo powszechne w  niepodle* 
glej. Polsce, praca i rola kobiet nauczy* 
cielek".

W  kom isji pracy naukow ej dr. R- 
Fleszarowa w ygłosiła dw a referaty 
„Kobieta na stanow iskach akademie’ 
kich" oraz K obiety w  organizacjach 
naukow ych".

Zagadnienie służby domowej refe* 
rowala K. Siemieńska w  kom isji pracy 
zawodowej kobiett.

Katastrofa samochodowa
Katowice, 28. 6. (P A T ) N a  szosit 

Strzebień—Piasek, w  pow . lubliniec* 
kim, w ydarzy ła  się wczoraj w  nocy 
katastrofa sam ochodow a. Samochód oj 
sobowy, k ierow any przez szofera Pa* 
wla G rauperta , najechał na przydrożne 
drzew o i  uległ zupełnem u zniszczeniu. 
Ciężko ranni zostali: Paweł Graupert 
i pasażerowie Strzewiczek Robert, 
Przyrow ski Paweł i B odor Franciszek, 
k tórych w stanie ciężkim odstawiono 
do szpitala. O negdaj Strzewiczek r.a 
skutek odniesionych ran zmarł. Do* 
chodzenia w ykazały, że katastrofa spo 
w odow ana została zby t szybką jazdą-
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W arszaw a, 28. 6. (P A T ) W dal* 
yzym ciągu obrad poseł Hutten* 
Czapski zreferpwał ustawę o kon* 
wersii obligacyj 7 proc, pożyczki sta 
bilizacyjnej, opierających na dolary 
St. Z j. Ustawę przyjęto bez dyskusji 
w drugim i trzecim czytaniu.

P. Hołyński zreferował następnie 
projekt ustawy o zmianie ustav/y o 
Funduszu Pracy. Projekt ten ma na 
celu wprowadzenie górnej granicy 
zadłużenia Funduszu Pracy. Zadłu
żenie się Funduszu Pracy dziś doszło 
już do sumy 12.000.000 zł.

Komisja budżetowa uznała, że 
zbytnie zadłużanie sie nie jest ko* 
rzystne dla Funduszu Pracy i zmie* 
niła zasadnicze podstawy projektu a 
mianowicie: 1) utrzymała legalizację 
dawniej zaciągniętych kredytów, 2) 
na rok budżetowy 1938/39 utrzyma
ła dotychczasowy system, ogranicza* 
jąc możność zaciągania nowych zo* 
bowiązań, 3) od 1 kwietnia 1939 r. 
wprowadziła zasadę uprzedniego u* 
stawowego upoważnienia do zacią* 
gnięcia nowych kredytów, a tylko 
w 'wyjątkowych wypadkach, okre
ślonych w  ustawie, poważnila do za* 
ciągania kredytów do wysokości 
10,000.000 zł.

W  dyskusji zabrał głos pos. Ja* 
siński.

Po krótkiej odpowiedzi referenta 
pos. Hołyńskiego, w głosowaniu 
przyjęto ustawę w 2-gim i 5*cim czy* 
taniu.

W  zastępstwie nieobecnego refe* 
renta p. Sobczyka, prezes kom. budź- 
p. Kozłowski zreferował projekt , u* 
stawy o dodatkowych kredytach. 
.Wydatki objęte dodatkowymi kre
dytami składają się z trzech pozycyj.

Pierwsza, wynosząca 200.000 zł. 
przeznaczona jest na zakup mebli o 
wartości artystycznej dla Zamku 
Wawelskiego. Druga — w sumie 
640.000 zł. na zakup gmachu szkol* 
nego we Lwowie dla oficerskiej szko 
ły policyjnej. Wreszcie trzecia pozy* 
cja w wysokości 921.000 zł. związa* 
na jest z ustawą aprowizacyjną i ze 
Skumulowaniem wszystkich agend 
aprowizacyjnych w  Min. Roln. i  Ref. 
Rolnych.

Przystąpiono do rozprawy.
P. Pochmarski zabrał głos w spra* 

<vie pozycji na kupno gmachu dla 
szkoły oficerskiej P. P. we Lwowie, 
wyrażając ubolewanie, że przy tym 
ma być stracona piękna placówka 
kulturalna w tym mieście kresowym. 
Gmach, który ma być sprzedany Po
licji Państwowej służył wychowaniu 
dziewcząt polskich i wzniesiony był 
przez piońerkę wychowania kobiet 
polskich we Lwowie, śp. Zofię Strzał 
kowską.

Mówca uważa, że musza się zna* 
leźć w budżecie pieniądze na kupno 
gmachu i  upaństwowienie istnieją* 
cych tam zakładów naukowo-wy* 
chowawczych, tj. gimnazjum, liceum 
i  6=kl. szkoły powszechnej. Prócz te* 
go już dziś mieści sic tam państwo*

Wielka posezonowa sprzedaż
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we gimnazjum żeńskie im. Asnyka. 
W  tej chwili nie widzi pos. Pochmar 
ski innego wyjścia, jak tylko po
dział pozycji 640.000 zł. i przezna* 
czenie jednej części na część ceny 
kupna tego domu, a drugiej części 
na rozpoczęcie budowy nowego gma 
chu dla Policji Państwowej, Mówca 
stawia więc w  uzupełnieniu zgłoszo* 
nej rezolucji mniejszości dodatkową 
rezolucję z wezwaniem rządu, ażeby 
gmach ten we Lwowie zakupił wy* 
łącznie na cele państwowego szkol
nictwa żeńskiego.

Poseł Sommerstein popiera całkowi* 
cie stanowisko posła Pochmarski ego i 
w nosi o przyjęcie jego rezolucji,', doma* 
gającej się, aby  kwota,’ przeznaczona 
na  szkołę policyjną we Lwowie, zużyta 
była na budow ę nowego gmachu, a 
nic na zakup starego.

Poseł Łubieński zaznacza, że projek* 
tow ana ustawa daje podw aliny budże* 
tow e pod w ykonanie  dekretu aprowi* 
zacyjnego. N ajw ażniejszą tezą po lityk i 
aprow izacyjnej jest utrzym anie pro* 
dukcji na odpow iednim  poziom ie, w 
drugiej linii leży grom adzenie odpo* 
wiednich zapasów, a zupełnie na  mar* 
ginesie tej spraw y znajduje się regla* 
mentacja, k tó ra  pow inna być stosowa* 
na  ty lko  w  w yjątkow ych w ypadkach. 
A b y  osiągnąć gotow ość obronną Pań* 
stw a w  zakresie aprowizacyjnym , pro* 
dukcja w inna być zwiększona. W  roi* 
nictwie p rodukcja  codzienna musi być 
tedy  większa od  codziennego zapotrze* 
bowania.

Niebezpieczna gra Barcelony

Wiochy dysponują 12 milionową armią 
w razie napaści samolotów czerwonych

Berlin, 28. (P A T ) Zaostrzenie się 
sytuacji m iędzynarodow ej na odcinku 
hiszpańskim  w  zw iązku z groźbą rżą* 
d u  barcelońskiego bom bardow ania 
m iast w łoskich jest w  dalszym  ciągu 
przedm iotem  żyw ych uwag i zaniepo* 
kojen ia  tutejszych kół politycznych.

W edług  opinii niemieckiej 
zakulisow ym  inicjatorem  decyzji 
rządu  barcelońskiego jest M oskw a

k tó ra  za wszelką cenę pragnie uniemoż 
liwić kompromis, nad  k tórego osiągnię 
ciem tak  wytrw ale pracow ał Londyn. 
K oła polityczne Berlina ostrzegają 
przed  bagatelizowaniem  tego m anewru

s t a n u

20 przywódców b. Żelaznej Gwardii 
przed sadem

Bukareszt, 28. 6. (P A T ) O d'2«ch dni 
toczy się przed sądem  wojskow ym  w 
Bukareszcie proces 20*tu przewódćów 
b. ruchu legionowego, oskarżonych o

Poseł Karśnicki m ów i, że rolnictw o 
oczekuje, że z chwilą przejęcia wszyst* 
k ich spraw  aprow izacyjnych przez Mi* 
n isterstw o Rolnictwa, w  m inisterstw ie 
tym  zostanie opracow any ogólny plan 
aprow izacyjny. Plan ten  pow inien do* 
tyczyć nie tylko 4*ch punktów , o któ* 
rych  mówił p. wicem inister W ierusz* 
K owalski, ale pow inien obejmować 
przestaw ienie prokonsum enckiej poli* 
ty k i ministerstwa na produkcję  popie* 
ran ia  produkcji.

Poseł Kozłowski w  odpow iedzi na 
w yw ody posłów  Pochm arskiego i Som 
m ersteina zaznacza, że jeżeli w  związ* 
ku  z pozycją 640.000 zł. na kupno  gma* 
chu w prowadzim y rezolucję, że m a to 
być nie kupno gmachu, lecz budow a 
now ego gmachu, to  .wydatek będzie 
znacznie wyższy, bo  około  1 milj. zł., 
a prócz tego rezolucja obejm uje także 
i kup n o  tego gm achu w e Lwowie, a 
więc zwiększa pozycję praw ie trzy* 
kro tn ie  i przeczy zasadom  norm alnego 
budżetow ania, Jeżeli we Lwowie po* 
trzeba gmachu na gim nazjum  żeńskie, 
to  drogą na to  jest now a pozycja w 
norm alnym  budżecie. C a ły  Sejm zaw* 
sze będzie szedł w  k ie ru n k u  wzmacnia* 
n ią  Lwowa i  w tej chwili mą być z 
W arszaw y do  Lwowa przeniesiona 
w ażna placówka, jaką  jest szkolą ofi* 
cerska P .P. N ie  należy więc w tej chwi 
li tego hamować zagadnieniem , które 
pow inno być rozwiązane w  normal* 
nym  okresie budżetowym .

Pospł Pochm arski: Rezolucja m oja 
w  niczym nie obala k redy tu  640.000 zł.

barcelońskiego. W  zw iązku z tym  prą* 
sa  podkreśla oświadczenie W łoch ,, że 

w  razie potrzeby dysponow ać one 
m ogą 9,8 milionami ludzi p o d  bro* 
n ią , ą w  Afryce 2,3 m ilionam i, i 
m ogą zgnieść H iszpanie czerwoną 

w  kilka godzin.

„N achtausgabe" przytacza opinię 
w ojskow ych kól Londynu, k tórych 
zdaniem  groźby  H iszpanii rządowej 
nie mogą być brane pow ażnie w  ra* 
chubę, gdyż lotnictwo jej nie jest tak  
wyposażone, aby m ogło wytrzym ać lot 
z pełnym  obciążeniem bom bow ym  i

| zdradę  stanu  i podżeganie do czynów 
rew olucyjnych.

N a  wczorajszym posiedzeniu jeden 
z głów nych członków ruchu  profesor 
un iw ersytetu ks. C ristescu wypowie* 
dział się w słowach bardzo  energicz* 
nych przeciwko m etodom  terorystycz* 
nym  b . żelaznej gw ardii. Ks. Cristescu 
zdezaw uow ał w  form ie kategorycznej 
członków  gwardii żelaznej, k tó rzy  wy* 
stępow ali w  listach z groźbam i pod  
adresem  ministrów. D alej oświadczył 
ks. Cristescu, iż zerwał wszelkie, węzły, 
jakie go łączyły z .tą  organizacją tero* 
rystyczną. W  zakończeniu . ks. Cris* 
iescu  prosił, b y  w  razie skazania go ~  
osadzony został o d d z ie ln ie , od  człon* 
ków  b. ruchu legionowego.

na  rzecz szkoły oficerskiej P.P. N ie 
w  samej ustawie, a ty lko  w  uzasadnię* 
n iu  jest m ow a o tym , że ma być ku* 
p iony  ten dom  we Lwowie. Rezolucja 
m oja apeluje tylko, ażeby ten  gmach 
szkolny  b y ł nadal użyty na  cele szkol* 
nictw a żeńskiego.

Po w yjaśnieniach spraw ozdaw cy po*

NOWY
HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miastn) 
NOWOCZESNY. KOMFORT. — PO
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, -  CEN
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O  WE. — 
OBSZERNY HALL — CENY UMIARKOU/flHE 
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sla Sobczyka, w glosow aniu przyjęto 
ustawę bez zm iany w 2 i 3 czytaniu. 
Rezolucja posła Pochm arskiego n ie  by 
la poddana pod glosowanie wobec 
sprzeciwu spraw ozdaw cy. Z a  rezolucją 
mniejszości posła Sommersteina o* 
świadczyło się 45 głosów przeciw  41. 
Rezolucja więc została przyjęta.

Po przyjęciu do laski marszałków* 
skiej szeregu interpelacyj, m arszałek 
Sławek zam knął posiedzenie o g. 14.

paliwem z H iszpanii do Sardynii i 
z pow rotem  do  bazy macierzystej. Zda 
niem  korespondenta  paryskiego 
.N achtausgabe '1

rządy  W ielkiej B rytanii i  Francji 
już  od tygodn ia  poinform ow ane 

były  o decyzji Barcelony, 
k tó rą  jednak  ukryw ały, pragnąc osią* 
gnać porozum ienie w  komitecie nie*
interwencji.

„Deutsche AIłgemeine Zeitung1' pi* 
sze, że poniew aż obecna kam pania 
letnia w ojsk gen. Franco nie zakończy 
jeszcze — jak  powszechnie sądzą — 
w ojny  dom ow ej, to  odprężenie, jakie 
— zdaniem p rasy  angielskiej — zaszło 
w ostatniej chwili w yzyskane być po* 
w inno do  podjęcia szczerych wysiłków  
nad  znalezieniem lepszych form  współ* 
życia m iędzynarodow ego w  Europie.

M ięd zyn aro d ow y kongres
teatrelny

W arszaw a, 28. 6. (P A T ) Międzyna* 
rodow y kongres teatra lny  odbędzie się 
w  bież, ro k u  w  Londynie i w  Stratford 
w  dniach od  2 do 9 lipca. Polskę bę* 
dzie na  tym  kongresie reprezentował 
delegat T ow arzystw a Szerzenia Sztuki 
Polskiej w śród  obcych, Karol Frycz, 
dy rek to r T eatru  M iejskiego w  Krako* 
wie, k tó ry  wygłosi na  kongresie odpo* 
w iedni referat o współczesnym teatrze 
w  Polsce.
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PIERWSZY KONGRES KOBIET POLSKICH
Na rok bieżący przypada dwudzie* 

itolecie Odrodzonej Polski: kobiety 
w pierwszym szeregu rocznicę tę świę* 
cą zorganizowaniem Pierwszego Kon* 
gresu Społeczno * Obywatelskiej Pra» 
cy Kobiet, który odbywa się w War* 
szawie w dniach 25—30 bm.

Kongres przemyślany dokładnie na 
wielu różnych płaszczyznach, będzie 
przekrojem prac i wartości wniesio* 
nych przez kobietę polską do budowy 
Odrodzonego Państwa Polskiego.

Tempo współczesności, narastające 
fale coraz nowych wydarzeń dziejo* 
wych, nie pozwalają ogółowi na ana« 
lizę samorzutną, wszechstronną, do» 
konanych już spraw, tym więcej na 
eliminowanie w nich dorobku samo* 
dzielnej, twórczej pracy kobiet.

T u r g s t g h a

Wycieczki turystyczne w autobusach PKP
Dużym udogodnieniem dla turys* 

tów będzie objęcie przez Ligę Popie* 
rania Turystyki organizacji wycieczek 
autobusowych na bardziej uczęszcza* 
nych szlakach turystycznych woje* 
wództwa krakowskiego.

Biura Turystyczne LPT w Szczawnt* 
cy, Krynicy i Zakopanem, organizo* 
wać będą odtąd wycieczki zbiorowe 
dla turystów, mając do swej dyspozy* 
cji nowoczesne i przystosowane do 
potrzeb turystów autobusy PKP.

Dzięki takiej organizacji turyści bę* 
dą mogli zawczasu się dowiedzieć o 
każdej wycieczce w Biurze Turystycz* 
nym LPT., nabyć bilety i zapewnić so* 
bie miejsce. Podczas wycieczek pod 
godłem Ligi, turyści korzystać będą z 
fachowej obsługi przewodników.

Kajakowcy na szlakach Wileńszczyzny
Bardzo interesujący spływ Turysty* I 

:zno*Krajoznawczy o charakterze o* J 
;ólno polskim organizuje po raz • 
pierwszy Komisja Turystyczna Pol. 
Zw. Kajakowego wraz ze swym Okrę* 
giem Wileńskim.

Dwie malownicze rzeki Wileńszczy* 
zny, Wilia i Zejmiana będą szlakiem, 
na którym zmierzą się kajakowcy ca* 
łej Polski w dniach 17—28 lipca. Bar. 
wność tego naturalnego toru zachęci 
zamiłowanych zawodników do ubiega* 
nia się o udział w spływie, na któ* 
rym przeprowadzona będzie specjalna 
punktacja do Odznaki Turystycznej . 
P. Z. K.

Iuformacje i zapisy (do 5 VII) w 1©*

KURBAN SAID

Oli i runo
Autorjpzowan^przekład^H^BukowgW ei lCi26 dalszy

Odrzucam broń, nie wiem już dobrze, i 
co robię. Dwie twarze zwracają się ku 
mnie, oczy ich rozwarte są nieprzy* 
toranym przerażeniem. Obca, drżąca 
ręka obejmuje rękojeść rewolweru... 
Widocznie, że nie był jednak tak zu* 
pełnie pewny siebie w tym swoim eu* 
ropejskim samochodzie. Widzę tłuste 
palce i brylantowy pierścień. Spiesz 
się, Ali Chanie! Teraz możesz wyjść z 
równowagi... Dobywam sztyletu. Ta 
drżąca ręka nie pociągnie za cyngiel. 
Sztylet przecina powietrze z melodyj* 
nym dźwiękiem. Gdzie nauczyłem się 
rzucania sztyletem? W  Persji?... W  
Suszy?... Nigdzie. W  mojej krwi, w 
moich żyłach krąży wiedza ó linii, 
którą zakreślić musi sztylet, lecący do 
celu. Umiejętność, odziedziczona po 
przodkach. Po pierwszym Szirwanszi* 
rze, który pociągnął do Indii i zdobył 
Delhi... Rozległ się krzyk, nieoczeki* 
iwanie piskliwy i cienki. Falce tłustej 
ręki rozwierają się. Pasemko krwi są* 
czy się go przegubie. Wspaniała jest

krew wroga na polnej drodze, wio* 
dącej do Mardiakań... Rewolwer pada 
na ziemię. I nagle widzę pośpieszne, 
pełzające ruchy grubego brzucha. Jed* 
nym skokiem przesadził Nacharariań 
drogę i biegnie ku zaroślom, na skra* 
ju drogi. Zeskakuję z konia i chowam 
sztylet do pochwy. Nino siedzi wy* 
prostowana na miękkich poduszkach 
samochodu. • Twarz jej jest twarda i 
nieruchoma, jakby wykuta z kamienia. 
Tylko ciało dygoce, pod wrażeniem 
niesamowitej, nocnej walki. Słyszę w 
oddali tętent kopyt końskich. Wska. 
kuję w krzaki. Ostre gałęzie chwytają 
mnie, jak ręce niewidzialnego wroga. 
Pod nogami szeleszczą liście. Suche ga* 
łęzie ranią mi ręce. Nieco dalej, w gą* 
szeju, dyszy gorąco szczuty zwierz.., 
Nacharariań... Hotel w Sztokholmie... 
Grube, łakome wargi na twarzy 
Nino....

Nagle... widzę go. Potyka się i roz* 
chylą swymi grubymi rękami zarośla. 
Teraz pędzi przez pole melonów ku

morzu. Odrzuciłem rewolwer na dro* 
dze. Ręce moje krwawią, poszarpane 
kolcami krzaków. Nagle... pierwszy 
melon. Okrągła morda, tłusta i głupa* 
wa. Trącam ją nogą i pęka z trzaskiem 
pod moim obcasem. Sadzę przez po* 
le. Księżyc patrzy na mnie swoim mar* 
twym obliczem. N ad polem melono* 
Wym powódź srebrnego, zimnego 
światła. Nie powieziesz ty swoich 
sztab złota do Sztokholmu, Nachara* 
rianie...

Teraz... Chwytam go za bary... Od* 
wraca się, stoi jak kłoda, w oczach je* 
go pali się nienawiść złoczyńcy, schwy 
tanego na gorącym uczynku. Zamach* 
nął się i pięść jego ląduje na mojej 
brodzie. Jeszcze raz... uderzenie tuż 
pod klatką piersiową. Dobrze, Nącha* 
rarianie. Nauczyłeś się w Europie pię* 
ściarstwa. W  głowie mi się mąci. Na 
kilka sekund nie mogę złapać tchu. 
Jestem tylko Azjatą, Nachararianie.' 
Nigdy nie mogłem się nauczyć tego 
walenia się pięściami po pyskach. Mo* 
gę tylko szaleć, jak wilk na pustyni. 
Daję susa, obejmuję jego ciało, jak 
pień drzewa. Nogi moje owijają się 
dokoła jego grubego brzucha, ręce 
chwytają tłustą szyję. On razi mnie 
gradem uderzeń. Pochylam się i pada* 
my obaj na ziemię. Tarzamy się po po* 
lu. Nagle leżę pod nim. Ręce Nacha*

A  nie jest niestety tak dobrze jesz* 
czc, aby nie trzeba było przed oczy 
stawiać społeczeństwu bilansu pracy 
kobiecej w każdej dziedzinie, bo tkwi 
u podstaw atawistyczne przcświad* 
czenie o ułamkowości, znikotności 
wnoszonych przez kobietę walorów 
twórczych: wciąż jeszcze uważana jest 
ona za świeże, niewykrystalizowane 
tworzywo w kształtowaniu życia pań* 
stwowego i kultury narodowej, niedo* 
ceniane są jej indywidualizm, jnicja* 
tywa, myśl twórcza i wytrwały żmud* 
ny trud na wszystkich placówkach.

Pierwszy Kongres kobiet polskich, 
przed którym stoimy, będzie pierw* 
szym, rzeczowym, na źródłach opar* 
tym zsumowaniem dorobku pracy ko*

Z dniem 26 b. m. PKP. wprowadza* 
ją tytułem próby na sezon letni bilety 
kombinowane kolejowo*autobusowe 
do tych miejscowości, które połączone 
są ze stacją kolejową szlakiem auto* 
busowym.

Bilety kombinowane wydawane bę* 
dą na klasę I, II*gą i III*cią pociągów 
osobowych i pospiesznych do następu* 
jących uzdrowisk: Busko, Czorsztyn, 
Krościenko, Solec i Szczawnica.

Przejazdy odbywać się będą na pod* 
stawie specjalnych biletów blankiet©* 
wych, których cena składa się z ceny 
za przejazd koleją, z cwent. zastoso* 
waniem przysługujących pasażerowi 
ulg, oraz ceny biletu autobusowego.

kału Komisji Turyst. P. Z. K. w War* 
szawie, Marszałkowska 97, m. 2. Uczę* 
stoicy Spływu Ogólnopolskiego korzy* 
stają ze zniżki kolejowej 66 proc, z 
miejsca zamieszkania do stacji Zalesie 
i  w  drodze powrotnej z Wilna do miej* 
sca zamieszkania.

Krojona Wysuwa LoSoicza 
wc m owie (29. V. — 29. ł l j  

najbardziej atraKculM  
impreza w krajn i

biet na przestrzeni pierwszych lat dwu 
dziestu nowej Polski.

Kongres organizowany jest przez 17 
stowarzyszeń kobiecych, reprezentują* 
cych ponad 200.000 zrzeszonych ko* 
biet. Całością jego kieruje Komitet 
Organizacyjny z p. Marszalkową Ale* 
ksandrą Piłsudską na czele. Ukończo* 
ne już prace przygotowawcze odbywa 
ły się W kilku komisjach, obejmują* 
cych poszczególne odcinki działalno*

Lwów, Kopernika 2 3409
T e l e f  2 5 8 - 8 8
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Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski
W dniach 23 i 24 lipca br. odbędą się w 

Warszawie na stadionie Wojska Polskiego 
XIX. główne lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski w konkurencji męskiej. Program za
wodów przedstawia się następująco:

23 lipca o godz. 16*tej: przedbiegi na 110 
m. z plotkami, 100 i 800 metrów, kula, 
przedbiegi 400 m., finał 110 m. płotki, 100 1

WSPANIAŁY WYNIK MAUERMAYER 
W DYSKU

Na mistrzostwach lekkoatletycznych Ba. 
warii w Monachium najgroźniejsza rywalka 
Wajsówny, Gizela Mauermayer uzyskała w 
Trucie dyskiem wspaniały wynik 47.52 m.

MECZ TENISOWY POGOŃ -  K. T. 24
W środę, dnia 29 bm. o godz. 9-tej odbę* 

dzie się turniej tenisowy K. T. 24 — Pogoń 
na kortach przy ul. Szymonowiczów 18. 
Dojazd tramwajem „4". Wstęp 20 i 40 gr.

BUDGE. PUNCEC, HENKEL I AUSTIN 
! W PÓŁFINAŁACH WIMBLEDONU

I W poniedziałek rozegrane zostały ćwierć
finały rozgrywek tenisowych w grupie pa* 
nów o mistrzostwo Wimbledonu.

Austin (Anglia) pokonał Elmera (Szwaj* 
caria) 6:2, 6:1, 6:2.

ści i pracy kobiet (komisje: 1. pracy 
polityczno * obywatelskiej kobiet, 2. 
oświatowa, 3. pracy naukowej kobiet, 
4. opieki społecznej, 5. pracy zawo* 
dowej kobiet, 6. walki z nierządem, 
7. walki z przestępczością, 8. współ, 
prąca z organizacjami międzynar., 
9. pracy artystyczno * literackiej, 10. 
wychowanie fizyczne kobiet, ll .  przy* 
sposobienie kobiet do obrony kraju).

Kongres trwać będzie 6 dni (od 25 
—30 bm). W  programie prócz zebrań 
plenarnych (na których będą wyglo* 
szone 4 zasadnicze referaty) i zebrań 
w komisjach (ponad 100 referatów), 
przewidziane są wystawy, wycieczki 
do placówek pracy, koncerty, pokazy, 
wieczory literackie, przedstawienia tea 
tralnc, wycieczki artystyczne i t. p.

Ostatni dzień Kongresu będzie re» 
asumpcją całokształtu jego prac; spra* 
wozdania i wnioski komisji, dyskusje 
i uchwały zamkną wielki wysiłek or» 
ganizacyjny społeczeństwa kobiecego, 
jakim jest Kongres, który równocze* 
śnie da przegląd twórczego dorobku 
dotychczasowego kobiety Polski Odro 

|  dzonej i rzuci nowe hasła, idee i po* 
stulaty, wskaże nowe tezy i płaszczy* 
zny pracy społeczeństwa kobiecego. 
Kongres ten będzie rewizją wielu na* 
stawień współczesnych względem ko*
biefy i jej twórczości. (S.).

800 m., 10 kilometrów, skok w dal, dysk, 
400 m., przedbiegi 4 x 100 m.

24 lipca o godz. 10*tej: 400 m. płotki, 
tyczka, 200 m. — przedbiegi i finał, osx, 
czep, 1.500 m., finał 4 x 100 m., wzwyż, 
finał 400 m. płotki, 5.000 m., młot, trójskok, 
4 x 400 m.

Henkel (Niemcy) wygrał z 'Hechtein 
(Czechosłowacja) 7:5, 6:1, 6:2.

Budge (Ameryka) wyeliminował Cejnara 
(Czechosł.) 6:3, 6:0, 7:5.

Punccc (Jugosławia) wygrał z Mc Phail 
(Anglia) 6:2, 6:1, 6:1.

W półfinałach walczą zatem Budge, Au* 
stin. Henkel i Puncec.

POGRZEB... FIFA
Donoszą z Rio de Janeiro, że studenci 

różnych wyższych uczelni urządzili symbo, 
liczny pogrzeb FIFA — Międzynarodowej 
Federacji Piłki Nożnej.

„Pogrzeb" ten stanowić miał protest prze
ciwko stronniczemu traktowaniu piłkarzy 
brazylijskich na niedawnych mistrzostwach 
świata.

Orszak „pogrzebowy" przeszedł przez 
główne ulice stolicy Brazylii, oklaskiwany 
entuzjastycznie przez mieszkańców.

rariana duszą mnie. Usta jego zwisają 
ukośnie z wykrzywionej okropnie 
twarzy. Obrabiam nogami jego 
brzuch. Obcasy moje wtłaczają się w 
sadło... Puszcza mnie na chwilę. Wi* 
dzę jego nagą szyję... Podarty kołnierz 
przesunął się. Szyja jest biała. Z  mo* 
jego gardła wydziera się stłumiony 
okrzyk. Zęby moje wpijają się w jego 
grubą białą szyję. Widzisz Naehąja* 
rianie? Tak my to robimy w Azji. 
Bez boksu. To uchwyt szarego wilka. 
Czuję jak krew dygoce w jego ży» 
łach.

Nagle spostrzegam . ostrożny ruch, 
którym ręka jego skrada się d'o mego 
boku. Ręka Nacharariana chwyta 
mój sztylet. Zapomniałem o nim w  za* 
pale walki. Przed moimi oczami błysła 
stal. Odczuwam kłujący ból w boku. 
Jak ciepła jest moja krew! Ale ostrze 
osunęło sję po żebrze. Puszczam jego 
szyję i wyrywam mu ze zranionej rę* 
ki sztylet. Teraz on leży pode mną, z 
twarzą zwróconą ku księżycowi. Pod* 
noszę sztylet... W tedy wydaje krzyk... 
przeciągły, cienki... Ma odrzuconą w 
tył głowę. Cała jego twarz to rozwar* 
te szeroko usta... ciemne wrota śmier* 
telnego strachu. Hotel w Sztokhol* 
mie... Wieprz na rożnie... O pole melo* 
nowe kole Mardiakań.,,!

IC. d. ni
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Gospodarka p lanow a czy lib era lizm ?  -  
A. Now aczyński contra „G łos N arodu11

^SPODARKA PLANOWA CZY 
LIBERALIZM?

fiazeta Polska" zajmuje się próbie* 
planowej gospodarki, ktęra jest 

p j obstrzałem prasy liberalnej, będą* 
((j na usługach wielkiego przemysłu. 
Zwalcza ona wszelkie przejawy plam- 
weg0 rozwiązywania problemów gospo* 
forczych- nazywając je bądź etatyz
mem, bądź interwencjonizmem, a oba
Viem „biurokratycznymi pomysłami".
Odda jemy glos „Gazecie Polskiej":
„planowanie, w  którym  głównym moty* 

ivto nie jest potęga całości harmonijnego 
Mjaniimu gospodarczego kraju, które nie 
wciąga do pracy i twórczości wszystkich sił 
żywotnych na rodu, nie może być traktowa- 
» przez Państwo jako  form a dojrzała 1

Żałoba krOlowej
Angiii

Zmarła przed kilkoma dniami mat« 
ka królowej Elżbiety, lady Strathmore 
była córką pastora Cavendish. W  
ośmnastym roku życia poślubiła czter* 
nastego hrabiego of Strathmore, któ* 
temu wydała na świat dziesięcioro 
dzieci. Młodziutką Elżbietę wyuczyła 
lady Cecylia tego wszystkiego, co w 
oczach Szkółki uszlachetnia i upiększa 
życie rodzinne.

Podczas wojny, pałac hrabstwa 
Strathmore, Glamis uwieczniony 
przez Szekspira w „Makbecie1* został 
zamieniony na szpital. Lady Cecylia z 
całym poświęceniem pielęgnowała 
„swoich" rannych. Pewnego wieczoru 
nie przyszła; jej syn zginął na froncie 
feancuskim. Nazajutrz zapytała;

-  Jak się mają moi chorzy? Dlacze* 
go taka cisza?

Wyjaśniono jej, że ranni zamknęli 
gramofon, aby jej nie przeszkadzać.. 
Lady Cecylia natychmiast kazała cho* 
rym zanieść nowe płyty, prosząc by 
jej powiedzieli jak im się podobają.

Ulubionym zajęciem lady Strath* 
morę były prace w ogrodzie. Osobi, 
ście plewiła i podlewała ulubione ro* 
śliny. W domu, począwszy od przy* 
rządzania „foarts'ów‘* do rozmieszcza* 
aia bukietów kwiatów w pokojach, 
żaden szczegół gospodarstwa domowe 
go nie był za błahy, by się nim intereso 
wała. Znajdowała jeszcze bodaj godzi* 
a? czasu dziennie na naprawianie słyń 
aej kapy na łóżko króla Karola, robo* 
tę niezwykle misterną, poruczoną zgo* 
4nie 2 tradycją wyłącznie rękom dzie* 
dziczek Strathmore.

Mieszkańcy: Londynu opowiadają 
sobie 2 rozczuleniem pewien fakt z 
2ycia hrabiny Strathmore, świadczący 
o jej niezwykłej skromności. Księżna 
*orku była już wówczas królową, ale 
mieszkała jeszcze na Piccadilly. Wy* 
fcedłszy z wnuczkami, ks. Elżbietą i 
Małgorzatą — Różą do ogrodu, lady 
łtathmore z przerażeniem ujrzała... 

J_parat fotografa, wycelowany z za 
siatki ogrodowej. Przypuszczając, że 
id^ży uciec przed niedyskretnym in* 
huzeni, pochyliła swą wysoką postać 
1 Poczęła co sił biec między krzakami 
Porzeczek ku domowi. Ten wzruszają* 
CV obrazek chwycił na taśmę niedy* 
skrętny fotograf.
|0Lmier.ć ladV Strathmore pokry wa ża* 

całą okolicę Glamis, gdzie dobra
Pani wyświadczała ludności liczne do* 
ofodziejstwa.

Jak donoszą angielskie gazety, sę* 
pa’acu Buckingham podaje

I ttjahtie do wiadomości decyzję kró* 
a Jerzego VI, ie z powodu zgonu hra* 
my Strathmore nie jest na dworze 

iZLe.Wlck 'ana jakakolwiek żałoba. Je*
„o król i królowa, oraz członkowie 

onziny królewskiej włożą na czas pe» 
" ‘'U ubrania żałobne

przydatna dla realizacji istotnych celów 
gospodarce narodowej.

Aspołeczne, a  bywa i antyspołeczne, pla* 
now anie gospodarcze w yrządza olbrzymią 
krzywdę Państwu. W  ustroju liberalno ,go . 
spodarczym przyczynia się ono często do 
pauperyzacji szerokich mas; walczy skute* 
cznie z pracochłonnym i formami produkcji, 
wyrzucając na bruk przedsiębiorców i ro 
botników  pokonanych jednostek gospodar. 
czych, co przyczynia się do zwichnięcia ró. 
wnowagi społecznej, a więc i politycznej".

Więc samymi błogosławionymi skub 
kami gospodarka liberalna ludzi nie 
obsypuje.

Bywają często okoliczności, które sta
ją się nakazem racji państwowej, które 
przemawiają za koniecznością plano
wości w kształtowaniu życia gospodar
czego. Samoczynne, automatyczne for
my mogą i muszą budzić reakcję społe
czeństwa i państwa, jeśli nie wypełnia
ją one zadań zgodnie z interesem ogól
nym. A tak jest chyba i w Polsce. Poz« 
tym zaś

„...bezpośrednimi bodźcami planowania 
państwowego są z jednej strony potrzeby 
militarne państw , przygotowujących się do 
następnej w ojny, -  drugiej zaś długotrw ałe 
kryzysy gospodarcze, udoskonalające na* 
rzędzie interwenoji koniunkturalnych I 
strukturalnych.

G ospodarka planowa to  nie jest etatyzm. 
Nie chodzi w  niej o  przewagę bezpośred* 
niej przedsiębiorczości państwowej, lecz o 
zorganizowanie życia gospodarczego, skła
dającego się z różnych form przedsiębior* 
czości: prywatnej, społecznej, saraorzado. 
w ej i  państw owej — w ramowy układ o 
przewadec celów ogólno,państw ow ych i o* 
gólno-narodowych".

W dalszym ciągu czytamy:
„Dla życia prywatno*gospodarczego jest • 

również ważnym, aby panowała świadc* : 
mość celowości oraz stałości zasad gospo* 
darczych, dająca możność przewidywania; 
są to  Czynniki zasadnicze i podstawowe 
każdej zdrow ej kalkulacji, rentowności, a 
więc tych motywów i czynników działalno* 
ści prywatno-gospodarczcj, bez których nie 
do pom yślenia jest s ilna . gospodarka naro* 
dowa i rozw ój Państwa. N ie odpowiada 
tym celom i tym założeniom interwcncjona.

Działalność Lwowskiego Ochotniczego 
Towarzystwa Ratunkowego

teki Mikolascha, Ubezpieczalni Spo* 
łecznej j drobne zobowiązania.

Żadne z zobowiązań nie narażają 
T<*wa na jakiekolwiek kłopoty, gdyż 
wierzyciele w uznaniu charytatywnej 
działalności T,wa zupełnie nic naglą, a 
nawet oświadczyli gotowość przyjmo* 
wania każdej, chociażby najdrobniej, 
szej kwoty na częściowe pokrycie zo, 

ratach miesięcznych wypłacana j bowiązań T*wa.
Zarząd Miejski subwencja, do, Budżet T*wa przedstawia się nastę* 

pująco: I. Dochody T«wa wyniosły w 
r. 1937*38 60.200 zł.

Na te dochody złożyły się; subwen*

Zarząd Lw. Och. T«wa Ratunkowe, 
go, trzymając się konsekwentnie raz 
przyjętych zasad, a to jak najdalej idą* 
cej kompresji wydatków przy równo* 
czesnym stałym zapobieganiu o zwięk, 
szenie dochodów, doszedł dziś' do tego 
stanu, że śmiało może patrzeć w przy* 
szłość, gdyż finanse T*wa Są obecnie o, 
parte na pewnych stałych podstawach, 
jak - - - - -
prze;
chód z należytości pobieranej za prze* 
wozy chorych, składki członkowskie.

Zarząd T*wa dąży stale i bezwzględ* 
nie do tego, by budżet T»wa oparty na 
powyższych dochodach nje tylko po* 
krywał całkowicie bieżące wydatki, a* 
le ponad to wystarczał na częściowe 
pokrycie dawnych zobowiązań.

W  dniu 31 marca 1937 — jak wyni, 
ka z bilansu zamknięcia, miało T*wo 
Ratunkowe zobowiązań na kwotę: 
27.249.46 zł., w dniu zaś 31 marca 1938 
długi T=wa (bilans zamknięcia) wyno* 
szą kwotę; 24.749.24 zł. — w porów* 
naniu więc z dniem 31 marca 1937 r. 
zobowiązania T*wa zmalały o 2.500.22 
zł., a dodając do tego wykupno ostat* 
niego weksla za nabytą w r. 1935 auto* 
sanitarkę marki „Polski*Fiat‘‘, opiewa* 
jącego na kwotę 384 zł-, ogółem długi 
T*wa zmniejszyły się 0 dalsze 2.884.22 
złote.

Na zobowiązanie T*wa w kwocie 
24.749.24 zł. składają się wierzytelno* 
ści Zarządu Miejskiego, należytość da* 
wnej Kasy Chorych (sprawa w odpi* 
sie) należytość firmy „Gazolina", ap»

lizm _ biurokratyczny, który w większym 
stopniu dezorganizuje inicjatywę prywatną, 
niż tw orzy w arunki honorowania przez ży , 
d c  gospodarcze wymogów militarnych, so» 
cjalnych etc.

Planowość nic jest zasadą absolutną lecz 
względną. D ecyduje zagadnienie czasu. Pla
nowanie skraca czasokres rozwoju gospo* 
darki, doprow adza do bardziej ekonomićs. 
nego w ykorzystania sił gospodarczych, po* 
w oduje koncentrację środków  oraz otwarcie 
nowych możliwości, nieistniejących w w a, 
runkach gospodarki samoczynnej".

W dzisiejszych czasach, każdy kto 
myśli kategoriami państwowymi, naro
dowymi — słowem wybiegającymi p o z a  
ciasny egoizm osobisty, przyznać must, 
że tylko droga gospodarki planowej 
może nas wyprowadzić ze stanu, w któ
rym się znajdujemy nolęns, volens i za
pewnić nam drogi rozwoju i lepsze ju- 

| tro. Bo o planowości decyduje zagadnie 
nie czasu. I  słusznie autor artykułu 
twierdzi, że planowość jest zasadą 
względną, a nie prawdą absolutną, 
wiecznie dobrą i wiecznie mogącą się

A. NOWACZYNSKI CONTRA 
„GLOS NARODU"

„Glos Narodu" toczy proces z Adol
fem Nowaczyńskim. Było tak. Nowa- 
czyński zaatakował w prasie niezwykle 
ostro Fr. Mauriaća, paryskiego wroga 
Polski. Ponieważ Mauriac jest wybit
nym pisarzem katolickim, „Glos Naro
du" wziął go w obronę i napadł na No- 
waczyńskiego. Wczoraj ukazała się 
łv „Glosie Narodu" odpowiedź znako
mitego satyryka i publicysty, iw któret 
czytamy:

„Środową „polemikę" ze mną w obronie 
Mau.riaca, dyskwalifikującą moje nie już 
zasługi w obronie rzymskiej Cywilizacji w 
Polsce, ale moje praw a do  zabierania głosu 
w dziedzinie tych zagadnień uważam za 
bezprzykładnie lekkomyślną, taktycznie b ru 
talną, intencjonalną niską napaść, smutniej, 
sze refleksje budzącą i gorsze od dawnych 
napaści ze strony  I. K . C. N ie miałem je. 
szcze lat sześćdziesięciu trzech i nie miałem

cje Zarządu Miejskiego, dochód z prze I koszta remontu auto*sanitarek znacz*
wozów chorych, zwrot długu Nowot* 
nego, udział w zysku z dezynfekcji teł., 
dobrowolne datki społeczeństwa, 
składki członkowskie, zbiórka uliczna 
i subwencja instyt.

T*wo Ratunkowe uzyskało jak do* 
tąd niebywałą kwotę z dobrowolnych 
datków, subwencji instytucji i osób 
prywatnych, a to dzięki temu, że w ro, 
ku sprawozdawczym T*wo w własnym 
zarządzie rozesłało życzenia noworocz 
ne, a tym samym wpłacone przez Spo* 
łeczeństwo datki w całości przyszły 
na rzecz Towarzystwa.

Rozchody T=wa przedstawiają się 
następująco: Wynagrodzenie persone* 
lu sanitarnego, a to; lekarzy, sanita* 
riuszy, autokierowców — oraz świad* 
ćzenia na rzecz Ubezpieczalni Społ. 
wynosi 58.3 proc, ogóln. rozch. Na 
ząkupno leków i opatrunków — re* 
mont aut, koszt materiałów pędnych i 
wydatki gospodarcze zużytkowano

C IN Z A N O  
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jeszcze oka sztucznego w tedy, kiedy I. K. C. 
jednak  nie poważy! się na porównanie mnie 
z ulicznikami...

A toli i ta mnie niepotrzebna i nieobli, 
czalna napaść ad  usum Jud-clfini i  mile wi* 
dow isko dla Stradom ia, jest dla mnie po* 
uczającą i w następstwach może okazać się 
też owocną.

Przede wszystkim na moim własnym bo, 
leśnym doświadczeniu tłumaczy mi teraz 1 
rozw iązuje zagadkę obojętnego lub  nega* 
tyw nego odnoszenia się do duchowieństwa, 
w  szczególności piszącego duchowieństwa., 
przeważnej części świata literackiego, intel, 
lcktualnej elity w Polsce, nad k tórą  to  za 
gadką głowiłem się bezradnie w wielu arty 
kulach dow odząc, że nie w szystko jednak 
jest... Pirożyńszczyzną, że Pirożyńszczyzną, 
to... wyjątek.

Choć pobity  teraz znienacka cepami, 
strzegąc się generalizacji i nie poddając a* 
fektom i emocjom, jednak  postaram się wy* 
kazać, w  czym to jest wadliwe i błędne u* 
stosunkowanie duchownych do duchowych 
kierow ników  naszej inteligencji. To pierw-

Jakkolwiek dalsze wywody Nowa* 
czyńskiego budzą zastrzeżenia, to jed
nak sąd jego o stosunku duchowieństwa 
do świata literackiego, wyrażającym się 
zbyt często a la ks. Pirożyński, jest nie
stety, słuszny.

28 proc ogóln. doch., 5 proc, docho. 
dów wydatkowano na spłatę zobowią 
zań z lat ubiegłych, dalszych 5 proc, 
dochodów zarezerwowano na żaku* 
pno auto*sanitarki (pertraktacje w to* 
ku) — zaś koszta administracji nie do* 
sięgają pełnych 4 proc, dochodu.

Powyższe cyfry świadczą jak najwy* 
mowniej, że Zarząd T*wa stale trzyma 
się od dawna wytkniętej sobie linii, 
prowadzącej do rychlejszego zupełne* 
go uzdrowienia gospodarki finanso* 
wej T*w.a. Dzięki sprężystości Gospo, 
darza T*wa Kom. K. Szpaczyńskiego,

nie zmalały, ze względu na to, że wy* 
konują je członkowie Korpusu Miej* 
skiej Zawodowej Straży Pożarnej.

Lwowskie Ochotnicze T»wo Ratun* 
kowe liczy 978 członków wspierają* 
cych. Pogotowie Ratunkowe bjorąc 
czynny udział w przejawach życia spo 
łecznego, urządzało w razie potrzeby 
stanowiska I. Pomocy, jak n. p. w ma* 
ju 1937 r., w  czasie Mszy polowej za 
spokój duszy ś. p. I. Marszałka Pól* 
ski (4 stanowiska I. Pomocy), we 
wrześniu 1937 r., 4 lotne stanowiska 
I. Pomocy w czasie Świąt Armii (po* 
wrót Armii z manewrów).

P a m i ę t a j
c o d z i e n n i e

»» F .  O .  / I r .
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Włochy muszą importować zboża
We Włoszech budzi zainteresowanie 

zgromadzenie korporacji zbożowej, 
która zebrać się ma w pierwszych 
dniach lipca pod przewodnictwem 
Mussoliniego.

Jak wiadomo, wskutek niedostatecz* 
nych zbiorów w roku ub. oraz żarno* 
knięcia częścj ziarna w składach zbo* 
f  owych, dał się na przednówku r. b. 
odczuć brak mąki. Wywołało to ko* 
nieczność przymusowej (20 proc.) dc* 
mieszki kukurydzy i ryżu do mąki 
pszennej, używanej przy wypieku 
chleba i ciasta. Wykonanie tego zarzą* 
dzenia, wprowadzonego 20 maja r. b. 
napotkało na duże trudności, ze wzglę* 
ku mąki mieszanej. Wobec tego wła* 
dze zostały zmuszone do podjęcia im* 
du na brak kukurydzy, jak również 
z uwagi na zły gatunek chleba z wypić, 
portu pszenicy zagranicznej oraz czę* 
ściowej modyfikacji zarządzenia o 
przymusowej domieszce.

Zagadnienie pszenicy budzi poważ* 
ne zainteresowanie również i z tego 
powodu, że tegproczny urodzaj psze*

Subwencje dla agentów handlowych 
zagranicą

Zarządzeniem Ministra Przemysłu i 
Handlu z dn. 22 czerwca rb. ustano* 
wiony został przy Państwowym Insty* 
tucie Eksportowym Komitet Organi* 
zacji. Zagranicznej Pracy Handlowej.

Do zadań Komitetu należy przyzna* 
wanie subwencyj zwrotnych na wyja* 
zdy za granicę, względnie na pobyt za 
granicą polskich agentów handlowych 
(t. j. kupców, wzgl. zastępców, repre* 
zentantów, wysłanników handlowych) 
sum, na ten cel przeznaczonych; bada* 
nie wyników akcji handlowej, agen* 
tów handlowych i przedstawianie mi* 
nistrowi Przem. i Handlu wniosków, 
w celu ewentualnego jej usprawnienia; 
kontrola działalności agentów handlo* 
wych, pracujących za granicą samodziel

WALUTY
Belgi belg. 90.32 — 89.85, dolary amer. 

529 1/2 -  527, doi. kanad. 525 -  522 1/2, 
floreny hol. 294.44 -  292.70, franki franc. 
14.90 — 14.60, fr. szwajc. 122.00 — 121.20, 
funty ang. 26.36 — 26.20, guldeny gd. 
100.25 — 99.75, kor. czeskie. 14.50 — 11.50, 
kor. duńskie 117.70 -  116.85, kor. norw.
132.48 — 131.50, kor. szwedz. 135.94 — 
134.95, liry włoskie 22.70 — 21.80, .marki 
fińskie 11-64 — 11.25, marki niem. 77.00 — 
71.00, marki srebrne 104.00 — 98.00, Tel 
Aviv 26.20 -  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pól wewn. 66.13, 3 inwest 1. cm. 81.50, 

serie 91.25, 2 cm. 82.50, serie nicnotowane, 
4 premj. doi. nienotow., 4 konsolid. 67.00.

Tendencja utrzymana.
AKCJE

Bank Polski 120.00, Cukier 34.00, Lilpop 
74-00, Modrzejów 12.50, Ostrowiec 57.25, 
Żyrardów 52.00, 52.50, Haberbusch 4S.00.

Tendencja niejednolita.
D EW IZY

Belgia 90.10 — 90.32 — 89.88, Berlin 
Ż13.O7 — 212.01, Amsterdam 293.70 — 
294.44 — 292.96, Kopenhaga 117.40 -  117.79
-  117.10, Londyn 26.29 -  26.56 -  26.22, 
N. Tork czek 530 1/2 -  531 3/4 -  529 1/4, 
kabel 530 3/4 -  532 -  529 1/2, Oslo 152.15
152.48 -  131.82, Paryż 14.80 -  14.90 — 
14.70, Praga 18.45 _  18.50 -  18.40, Sztok, 
holm 135.60 -  135.94 -  155.26, Zurych 
121.70 -  122.00 — 121.40, Mediolan 28.01
-  27.87, Helsinki 11.64 -  11.58, Montreal 
527 -  524 1/2, Tel Aviv 26.36 -  26.22

Tendencja przeważnie słabsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA

Pszenica obrót 488 ton, tend. mocna, żyto- 
700, tend. mocna, jęczmień 607, tend. spo* 
kojna, owies 56, tend. spokojna.

Ogólny obrót 3092 ton.

nicy zapowiada się nieszczególnie i 
wynosić będzie, według doniesień pra* 
sy, około 60—65 miln. q., podczas gdy 
przeciętne zbiory w latach ubiegłych, 
uzyskane dzięki energicznej kampanii 
zbożowej, wynosiły 70—*75 miln. q. 
Granica samowystarczalności nato*

Za m ało  korzystam y z m orza
jaka czynnika zdrowia

Nie tylko wśród laików, ale rów* 
nież w  świecie lekarskim stosunek do 
morza jest czysto uczuciowy, roman* 
tyczny, bezinteresowny w sensie wy* 
korzystania morza dla celów lecz* 
niczych.-

Lekarz klimatyczny naszego Wy* 
brzeża dr Natkański zwraca uwagę, 
że na całym Wybrzeżu nie mamy ani 
jednego szpitala, któryby wykorzy* 
stywał w lecznictwie i hartowaniu or* 
ganizmów chorych morze i klimat 
morski, gdy tymczasem Niemcy na ca*

nie, względnie subwencjonowanie 
przez instytucje i zrzeszenia polskie, 
ewidencja polskich ągeńtów handlo* 
wych oraz wykaz ich kwalifikacyj; 
współdziałanie z innymi instytucjami, 
zajmującymi się organizacją polskiego 
aparatu handlowego na rynkach za* 
granicznych.

Niemcy w  dzisiejszych w arunkach gospodarczych 
n ie  m o g łyb y  prow adzić w o jn y

Amerykanie nie wierzą w możliwość 
prowadzenia wojny przez Trzecią Rze* 
szę. Oto opinia Wilsona Woodside, 
znanego ekonomisty. Pisze on w „Ca* 
nadian Weekly‘‘:

„Współczesna wojna techniczna nie 
może być prowadzona bez większych 
ilości żelaza i nafty. A  Niemcy posia* 
dają obecnie (razem z Austrią) jedną 
piątą część rudy żelaznej, jaką mieli w 
1914 r. Obecne zużycie nafty w Niem* 
czech wynosi od pięciu do sześciu mi* 
lionów ton rocznie i ciągle wzrasta. 
Olbrzymim wysiłkiem udało się pod* 
nieść produkcję syntetycznej gazoliny 
do przeszło miliona ton. Ilość ta ra* 
zem z milionem ton benzolu, paliw al« 
koholowych i nafty krajowej stanowi 
trzecią część obecnego zapotrzebowa* 
nia. W  razie wojny zużycie wzrosłoby 
ogromnie. Kalkulacje ostrożnie prze* 
prowadzone wskazują, żc współczesna 
armia zmotoryzowana potrzebowała*

Sensacyjna propozycja A nglii
w sprawie długów austriackich

Korespondent dyplomatyczny „Sun* 
day Dispatch" donosi, że rząd brytyj* 
ski w toku rokowań z rządem niemiec* 
kim wystąpić miał z niezwykle donio* 
słym żądaniem, które posiadać może 
daleko idące znaczenie na przyszłość.

Mianowicie rząd brytyjski zażądać 
miał, aby na wypadek dalszych zmian, 
jakieby ewentualnie zaszły w Europie 
na korzyść Niemiec, rząd niemiecki 
zobowiązał się przyjąć na siebie nie 
tylko aktywa, ale i zobowiązania, ja* 
kie w związku z tym wyniknąć mo* 
gly-

W Londynie wskazują, że po przy* 
łączeniu Austrii, Niemcy przyjęły jej 
aktywa, natomiast odmówiły płacenia

miast sięga około 80 miln. q., przeto w 
1938/39 r. Włochy będą zmuszone spro 
wadzić znaczną ilość pszenicy z zagra* 
nicy.

Wobec obowiązującej we Włoszech 
od dłuższego czasu polityki autarkicz* 
nej, oraz tendencji, zmierzającej do

łym swoim wybrzeżu rozbudowały na 
szeroką skalę różnego typu szpitale 
„thalassoterapie", to znaczy kurację 
morską. — Na zjeździe balneologów 
niemieckich w Kieł w lutym tego -o* 
ku, aż 27 referatów poświęcono morzu 
i jego przydatności dla celów leczni* 
czych. Na tymże zjeździe z podobny* 
mi referatami wystąpiły Bułgaria, Ru* 
munia i Turcja, a ponadto powoływa* 
no się na prace angielskie, francuskie 
i rosyjskie. Tymczasem w Polsce na 
ten temat lekarze nie zabierają głosu, 
a szczytny wyjątek stanowi znany 
polski balneolog dr Sabatowski, który 
niedawno wygłosił w Warszawie od* 
czyt o Wybrzeżu morskim i jego war* 
tościach zdrowotnych.

Naszym Wybrzeżem morskim i jego 
walorami leczniczymi powinni zająć 
się lekarze*balncolodzy, aby wiedza o 
kuracji morskiej stała się bardziej po* 
wszechna wśród samych lekarzy. Na* 
sze morze z jego stosunkowo krótkim 
sezonem letnim musi być włączone do 
arsenału środków leczniczych uzdro* 
wiających i hartujących.

by mniej więcej U milionów ton .gazo* 
liny, benzyny i smarów".

„Co do gumy i bawełny — materia* 
łów trudniejszych do zdobycia, gdyż 
nie znajdujących się w pobliżu — sy* 
tuacja jest ta sama. Niemcy pokrywa* 
ją obecnie czwartą część zapotrzebo* 
wania gumy sztucznym produktem 
zwanym Buna. Jest to produkt bardzo 
dobry, lecz również bardzo drogi. Pią* 
tą część zużywanej bawełny Niemcy 
produkują z włókien drzewnych. 
Chcąc podwoić obecną produkcję (co 
nie uniezależniłoby ich od rynków za* 
granicznych) trzebaby zużytkować 
4—5 letni drzewostan. Bawełna ta jest 
w złym gatunku"

„Wreszcie żywność. Niemcy parnię* I 
tają o głodzie panującym podczas woj 
ny. Niedawno pewien generał dawnej 
armii niemieckiej wspomniał o tym w 
artykule zamieszczonym w „Frankfur*

długów austriackich. O ile W. Bryla* 
nia uzyska zgodę Rzeszy na wysunię* 
tc żądania, to rząd brytyjski gotów 
będzie przyjąć kompromisowe zała* 
twienic w sprawie długów austriac* 
kich, w myśl propozycji niemieckich. 
O ile jednak rząd niemiecki nie przyj* 
mie tej zasady i nie udzieli odnośnych 
gwarancyj, iż będzie jej przestrzegał, 
to — jak twierdzi wspomniana gazeta 
— rząd brytyjski uważałby za bezce* 
lowe przyjmować propozycję niemiec* 
ką, na mocy której rząd Rzeszy godzi 
się zabezpieczyć obniżoną obsługę 
długów austriackich, o: ile odsetki od 
pożyczek Younga j Davisa zostaną 
ró.wniej obniżony

ochrony zapasów dewiz i złotą, ko 
nieczność importu ziarna zagraniczne, 
go stwarza poważne zagadnienie, któ, 
rego doniosłość podnosi jeszcze fakt 
że nieurodzaj w pewnych prowincjach 
objął także i inne zboża. Wszystkie tc 
problemy będą tematem wspomnia, 
nej na wstępie konferencji korporacji 
zbożowej.

W skaźnik i ten hurtowych 
w  m aju

Według danych Głównego tJrzędu 
Statystycznego, ogólny wskaźnik cen 
hurtowych w maju r. b. wyniósł 56,9, 
powrócił więc — po przejściowej zwyj 
ce w kwietniu (do 57,2) — do poziomu 
marcowego. W  maju r. ub. wynosił 
on 59,9 (podstawa — 1928 równa się 
100).

Poniżej podajemy wskaźniki cen 
grup specjalnych w maju r. b. (podsta, 
wa — 1928 równa się 100; pierwsza 
liczba w nawiasie oznacza wskaźnik 
za kwiecień r. b., druga — za maj r, 
ubiegłego):

żywność i używki 55,8 (55,9—58,1), 
nabywane przez spożywców 60,4 
(60,7-61,7);

artykuły rolne krajowe 51.5 (51,5- 
54,0), sprzedawane przez rolników 
45,9 (46,0—49,6), w tym ziemiopłody 
50,4 (47,6-55,8);

artykuły przemysłowe 57,9 (58,4 -  
6lj5), surowce 56,0 (57,6—64,8), półfa* 
brykaty 57,4 (57,5 — 59,5), wyroby go. 
towc 60,0 (60,1 — 61,0), w tym dla kon 
sumeji 56,9 (57,1—58,5);

surowce i półfabrykaty przemyslo. 
we 56,9 (57,6—61,8), uzależnione od za 
granicy 40,2 (41,8 — 56,4), skartelizo, 
wane 78,0 (78,1 — 75,5);

materiały budowlane 55,5 (55,0 -  
53,8);

artykuły przemysłowe, nabywane 
przez rolnika 65,3 (65,5 — 66,3).

ter Zeitung". Pisze on, iż szaleństwem 
jest wmawiać w młode pokolenie, że 
przyczyną przegrania wojny był upa» 
dek ducha w narodzie i że obecnie 
przy lepszym stanie umysłów można 
zwyciężyć. Wojnę przegrano t  powoi 
du braku żywności, obecnie grozj to 
samo. Zadziwiającym jest, że pomimo 
starań, powierzchnia ziemi uprawnej 
zmalała od roku 1932. A  Niemcy, aby 
wyżywić przyrost ludności 450.000 ty* 
sięcy rocznie, potrzebują coraz więcej 
ziemi. Przyłączenie Austrii, która nie 
może wyżywić własnej ludności nie* 
wiele pomogło. Właściwie sytuacja 
jest już teraz taka, jak po roku lub 
więcej wojny. Ograniczono sprzedaż 
masła i tłuszczów, śmietana i jajka są 
prawie nie do zdobycia. Spożycie chle 
ba jest również ograniczone1*.

„Trzecia Rzesza ma jednak nadzieję 
podbić drogą pokojową basen naddu> 
najski. W tedy mogłaby prowadzić 
wojnę. Jedyna różnica zdań między 
Hitlerem a jego generałami tkwi * 
tym, jak się do tego zabrać. Sztab 
główny obawia się, by kanclerz n‘c’ 
spodziewanym posunięciem nie spo' 
wodował wojny. Możliwe, żc przy 
głym napadzie udałoby się zająć x*e' 
mie, które dałyby potrzebne ilości 
laza, nafty i żywności. Wtedy III Rze! 
sza mogłaby prowadzić wojnę z SoWK 
tami, lecz miałaby linię obronną 00 
Laplandii do morza Czarnego, a Prz ' 
ciw sobie prócz Francji, CzcchoslowS' 
cjf także Rumunię i Jugosławię. Pra*' 
dopodobnie również Anglię i zwyd?' 
stwo Niemiec byłoby wątpliwe".

„A sprzymierzeńcy? Gdyby rozpO' 
częly wojnę Niemcy, Italia prawdop?' 
dobnie nie przyłączyłaby się. A 113 
gdyby tak się stało, Italia, która ro*' 
nież nie ma ani żelaza, ani nafty, an 
nadmiaru żywności, niewiele 
dopomóc11.
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29
KALENDARZYK A STRO N O M ICZN Y  

na miesiąc czerwiec 1938 r.
Słońce:

21 czerwca w schód: 3h 15m zachód: 20h 
Olm dług, dnia: 16h 48 m. przybyło: 9h Odm

1 łipca w schód: 3h 17 m zachód: 2Ch 
02m dług, dnia: 16h 45m ubyłó: Oh 03m 

początek lata astronom icznego: 22 czerw, 
ca ó 3h 4m (Słońce wstępuje w znak Ra
ka). Lato trwać będzie w tym roku 92 dni
19 godzin i 21 minut.

Tzw. „zmierzch cywilny" trwa w czerw
cu 1 godzinę i  3 minuty.

Księżyc:
27 czerwca o 22h lOm nów  — nad hory, 

ęońtem w ciągu dnia.

GODZINY PRZYJĘĆ w  RE. 
PAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SKIEGO'*. W redakcji „Dziennika 
polskiego1* przyjmuje sie codziennie 
— i  wyjątkiem niedziel i świat czyta, 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Be. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak, 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E ,  
2013 K A M C Z A C K I E  
p i ę f e n i e  w y R c r s a n e  — poleca 

KARO L S C H U R E R
Lwów, Senatorska 11 a. — Te!ef. 269-56Ei!e°.'i<ea>iaisiiaosasinoe
OBOZ ZJEDNOCZENIA NA

RODOWEGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go» 
dżinach od 10 do 12 przed połud« 
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele> 
fon sekretariatu 1H—24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się codzień* 
nie od godz. 9-tej do 12=tej i od 
17-tej do I9»tej.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. Go
dziny urzędowania codziennie od 
l7«tej do 20-tej, w niedzielę od 
10=tej do I3»tej.

Kieliszki do wódki po 10 gr 
Talerze białe fajans, 
płytkie lub głębokie . po 18 gr 

poleca
Najtańszy skład pórcel. szkła i naczyń kuch.

Kazimierz LEWICKI
Lwńw, plac Mzriaeki 10 3c«7

TEATR W IE LK I;
Środa, 29 VI. o  3.50 „Król włóczęgów", 

•> 745 i 9.15 występ art. teatru „C yfulik  
warszawski".

Czwartek. 30. VI. o  8 Pożegnalny występ 
Htystów „Cyrulik W arszawski".

Piątek, 1. VII. o  8 „Żołnierz królowej 
Madaskaru".

TEATR ROZMAITOŚCI;
Środa, 29. VI. o  4  i 8 „Jan".
Czwartek, 30. VI. o  8 „Jan".

KINOTEATRY?
^ t9 V L 0 : „Przy drzw iach zamkniętych” 
YJLANT1C: „Złoto na ulicy".

AŁTYK: „24 godziny miłości" i „Zaginió, 
«a wyspa".

”Dzicń na wyścigach". 
P n l ^ ŁRA: -Ostrożnie z miłością". 
C io S F A : -R obert i G loria".

. LęR IA : „ T y  co W. O strej świecisz B ra,

„Coiicertina" i „Jej Ekscelen-

„Widzisz źdźbło w oku bliźniego...**
Głośne echo w całej prasie wywo< 

lala sprawa gwałtownego tempa, w 
jakim Magistrat lwowski, pod grozą 
aresztu, nakazał właścicielom realno, 
ści remontować swoje kamienice. — 
Dlaczego jednak Magistrat sam nie

z a m k n i ę c i e

Krajowej Wystawi Lotniczej
D ziś o 21-ej nastąpi nieodwołalnie 

zamknięcie Krajowej W ystaw y Lotni, 
czej, pierwszej tego rodzaju  imprezy 
w odrodzonej Polsce. M ija  więc osta* 
tnia sposobność obejrzenia imponują, 
cego bogactwa eksponatów  W ystaw y, 
obejmujących wszystkie dziedziny lot 
nictw a a tym samym zapoznania się z 
p ięknym  dorobkiem  naszej w ytwórczo 
ści na tym  polu.

N ie należy wątpić, że każdy, kom u

Chlubne karty historii 
pułku Strzelców Lwowskich

Pułk  piechoty Strzelców Lwowskich 
pow stał 24 listopada 1918 r. Początek 
do założenia pu łku  dały „O rlęta Lwów 
śkie”. Powstające kom panie „dzieci 
lwowskich", stw orzyły w  miarę czasu 
regularny  pułk, k tó ry  na terenach Lwo 
wa i jego najbliższych okolic orga, 
nizow al się i walczył. N iepodobna wy 
mienić w szystkich walk, w  których dzi 
siejszv pu łk  Strzelców Lwowskich brał 
udział. Po pierwszych starciach o 
Lwów, oddziały pu łku  kroczyły zwy, 
cięsko aż po  Tarnopol, następnie w zię
ły _ udział, w ofensywie na  U krainę, 
dzielnie walcząc pod  N o w o  i" Staro, 
K onstantynowem , Koziatynem  i N o , 
wochwastowem. III batalion pułku, 
przerzucony w  maju 1920 na front za, 
chodni, litew sko » b iałorusk i — wrócił 
do pu łk u  w  okresie gorących walk pod 
Lwowem,

W  ciężkich chwilach odw rotu  naja, 
zdu bolszewickiego, krw aw ił się pu łk  
pod  N ow ochw astow em , Pogrebiszcza, 
mi, Zasławiem, Krzemieńcem. Poczajo, 
węm, Łopatynem, Kam ionką Strumiłó* 
wą. Brodam i i Buskiem. Szczególnie 
zacięte i bohaterskie w alk i stoczył w

M ETRO : „Dzieci ulicy" i „Srebrne ostrogi". 
M U Z A : „Saratega" i „6 la t miłości". 
PA ŁA CE: „Dama pikowa".
PAX: .„Zawiniłam". 1
RAJ: „Dede".
RlA L T O : „Z  milośęi niedostatecznie" I 

„K obieta ma zawsze rację".
RO X Y ; „Dziewczę z temperamentem". 
STYLOW Y: „Świat mówi o nas" i  rewia. 
ŚW IT: „Czarny Orzeł" i  „Dziewczę z Pa, 

T O N : „Postrach Mongolii" i  „Niewinnie się 

U C IE C H A : „Zaginione miasto".

M in ie  „GOŁĘBHIK" f f l a a

dziś, w środę 29 bm od 5—8meJ, 
gdzie piękne Panie I Panowie 
— otrzymają cenne nagrody. — 
W sobotę od 7 -9  i w niedziele 
od §—8 wesoła zabawa z pełnym 

programem.
NOW Y EO T O PIA ST IK O N  T. S. L., Szaj

nochy 2 — Legionów 3 (oficyny): — 
„Indóchiny".

FO T O PL A S rjK O N  -  p i  Mariacki 5. -  
„Austria G órna".

TEATR
-  D Z IŚ PO PO ŁU D N IU  W  TEATRZE i

W. N IEO D W O ŁA LNIE O ST A T N I RA Z 1 
„KRÓL W ŁÓCZĘGÓW " po cenach zl.- I 
i zł. 2 (wyjątkowo o 3.30) w inscenizacji 
J. W arneckiego, w  nowej opraw ie M. R ó , 
żańskiego, w  muzycznym przygotowaniu 
kapelm. J. Munda, w obsadzie: Bielicka, 
Chaniecka, Górska, Kaupc, Baryka, B oro
wy, Kępka-Bajerski. Machaiski, N awrocki, 
Raczkowski, Szalawski, Szymański, Więc
kow ski. Cea.v biletów zostały wyznaczone

Dlaczego Magistrat nie remonty je?
stosuje się do swoich, zresztą słusz* 
nych zarządzeń? Oto co pisze naih 
w tej sprawie jeden z naszych pre
numeratorów.
W  zw iązku z wczoraj zamieszczoną 

I notatką „D ziennika Polskiego" w  spra

wielkość i potęga Polski skrzydlatej, 
Polski przyszłości leży na sercu, sko, 
rzysta z tej ostatniej i jedynej sposob , 
ności i bodaj dziś w ostatnim  dniu  
trw ania W ystaw y poświęci trochę cza, 
su na jej zwiedzenie. C eny biletów  
wstępu są nadzwyczaj przystępne. — 
W ieczorem odbędzie się na terenach 
W ystaw y wielki koncert o rkiestr o  bo, 
gatym  repertuarze.

dniach od  29 czerwca do 6 lipca 1920 
ro k u  nad  rzeką H oryń . N a  pam iątkę 
tych bohaterskich walk, obrał pu łk  na
stępnie dzień 29 czerwca, jak o  swoje 
św ięto pułkow e.

Prace pu łku  w latach 1918-1920, ilu 
struje najlepiej ilość poległych 24 ofi, 
cerów', 403 podoficerów  i szeregowych, 
24 krzyży V irtu ti M ilitari, którym i 
pu łk  został odznaczony. W  latach po« 
Rojowych rozpoczął pu łk  norm alną 
pracę, przyspasabiając Państw u wy, 
szkolonych na wszelką potrzebę żol, 
nierz-y. <*-

Stylow o urządzone świetlice, radio, 
g ry  i zabawy, pogadanki, kursy  — rcz 
szerzają św iatopogląd żołnierza, dają 
Państw u świadom ego swych obowrąz- 
ków  obywatela.

N ajlepszym  dowodem  łączności o« 
ficerów i żołnierzy z pułkiem, jest po, 
wstanie w  ro k u  ub . Koła O ficerów  i 
Fodchorążych Pułku, które  bierze ży, 
w y  udziaj w  życiu pułkow ym . N a  po, 
lu  społecznym  bierze pułk żyw y u« 
dział, opiekując się szkołami w  Pod , 
bórcaeh i  Lesienicach.

minimalne tylko zł. i i 2 na wszystkie miej, 
sca w  parterze, lożach i balkonach. Nieza, 
leżnie od  w yjątkowej taniości biletów wcze
śniejszy ich nabywca korzysta z przywileju 
otrzym ania najbliższego miejsca, które są 
w ydawane w kasach przedsprzedaży i przed 
przedstawieniem.

-  G O ŚC IN N E  WYSTĘPY TEA TR U  
„CY RU LIK  W ARSZAW SKI" dziś wieczo
rem w Teatrze W . o 7.15 i 9.15. W ystąpią 
ulubieńcy publiczności całej Polski Stefcia 
G órska, Kazimierz Krukowski (Lopek). 
Ludwik Lawiński, Marian Rentgen, pod 
muz. kier. L. Boruńskiego w wielkiej rewii 
satyryczno,politycznej pt. „Jarmark śmie, 
chu". Gorące przyjęcie ulubionych artystów  
na w czorajszym występie w  dzisiejszym 
dniu świątecznym znowu zapełni teatr tym 
więcej, że ceny b iletów  zupełnie przystępne.

-  O STA TN IE PRZEDSTAW IENIE K O, 
M ED II ..JA N " W  TEATRZE ROZM. po 
cenach zniżonych dziś dwukrotnie o  4-tcj I 
o 8,mej. oraz  ju tro  po cenach zniżonych 
w premier, obsadzie: Barwińska, Żm ijew , 
ska, G utińśr, Kalinowski, z W oiteckim w 
roli tytulo.wcj, w  dalszej obsadzie: K ipę, 
niówna, Nieprzew ski. Przystawski, w  reż. 
J. Szyndlera. A bon. 25.

-  „ŻO ŁN IER Z KRÓLOWEJ M A D A 
G A SK A RU " w  bież, tygodniu ukaże się 
na dwóch ostatnich przedstawieniach sezo
nu  po  cenach zniżonych w piątek wiecz. i 
w niedzielę popołudniu.

-  „LU D Z IE  W  BIELI", emocjonująca 
współczesna sztuka Sidney Kingsley'a, ży, 
wy, interesujący, znakomicie opracowany 
faktom ontaż sceniczny z życia lekarzy, zna- 
ny również jako wybitny film ostatnich lat, 
ukaże się na premierze w Teatrze W . w so , 
botę. Sztukę tę w prowadzi! na scenę polską 
i inscenizował z niezwykłym sukcesem J. 
W arnecki, który  pracuje od dłuższego cża, 

■ su w raz z licznym zespołem teatru nad przy , 
gotowaniem tej rewelacyjnej premiery. — 
N ow ą oprawę projektuje M_. Różański,

w ie niespraw iedliw ego traktow ania 
przez M agistra t rem ontu kamienic, 
przytaczam  jako dalszy przykład wa- 
lącą się, b rudną ruderę  lapiętrową w 
centrum m iasta, ul. K opernika 17. — 
Cegły, odpadające z tej zabytkowej ru 
dery, grożą każdej chwili bezpieczeń
stw u przechodniów . Onegdaj, kawałek 
kruszejącego gzym su wylądował na 
szczęście nieszkodliw ie na mojej gło
wie.

M imo tak  opłakanego stanu kamie
nicy, M agistrat do  tej pory  nie przy, 
stąpił do  jej rem ontu, nie mówiąc Jtlż 
o malowaniu fasady, ani oczyszczeniu 
zapaskudzonego podwórza.

Sąsiad,

Udział Lwowa w ogólno
polskim konkursie modeli 
latających w Stanisławowie
N a O gólno ,Polsk ie Z aw ody M ode

li Latających w  Stanisławowie Lw. 
O kręg  W ojew ódzki L O PP. zgłosił na, 
stępującą ekipę: do  g ru p y  instruk to , 
rów : Ed. Zanicra, do  grupy  am ato, 
rów : J. Penthera. St. Zawadzkiego, do 
grupy  jun iorów  M . Lukaczka, St. Kło, 
sowśkiego.

Kierownikiem grupy jest Zb. W es- 
sely insfr. m odelarstwa. Ponad to  
w yjedzie 7 m odelarzy jako  pom ocni, 
ków  i. obserw atorów . O gółem  zgłoszó 
no  9 m odeli a m ianowicie: 6 kadłubo
wce, 2 belkow ce j 1 m odel z silnikiem 
benzynowym .

RADIO
-  M O RZE TEM A TEM  PIOSENKI. 

Program radiowy 29 bm. stoi pod znakiem 
„Dni M orza". Ape! polskich marynarzy, 
transm itow any ze statku w ojennego w G dy , 
ni, rozpocznie o  7.15 audycje radiowe. W  
programie porannym  w ystąpi z koncertem 
O rk. M arynarki W ojennej, zaś o  11.20 usły
szą radiosłuchacze audycję pt. „Morze te 
matem piosenki". Poranek muzyczny z Po, 
zuania o  12 13 poświęcony będzie w całośc: 
twórczości Nowowiejskiego. „N a morskiej 
fali" również i Lwów nada koncert rozryw , 
kow y z Kasyna Strzelców Lwowskich o 
18.30. A udycję tę przeplotą wesołe monolo, 
gi i dialogi Szczepka i Tońka i innych p o 
pularnych .1wowskeh artystów. O 22.15 bę
d ą  mogli radiosłuchacze wysłuchać wielkie, 
go koncertu zatytułowanego „O d  G dyni do 
N ew  Yorku" w w ykonaniu O rk. Symfoni
cznej i.chó ru  P. R-, oraz solistów. Capstrzyk 
polskich’ m arynarzy o 22.50 transmitowany 
zostanie Ze statku w ojennego w  G dyni.

Biżuteria sztuczna
p & ry s K a  — c z e i ł U  

w  n  o w o o t  w a r t e j  f i r m ie

Władysław KazimiEiz MW
L w ó w ,  S o b i e s K i e g o  2

jróg  placu Mariackiego) 2875

RÓŻNE
- -  O K R. ZW . TO W . OG RÓ DK Ó W  

D ZIA ŁK O W Y CH  I D R O B N Y C H  O SIE. 
D LI W E LW O W IE urządza w związku ł 
tygodniem m orza organizowanym przez L. 
M. i K. pod  protektoratem  wojew. Alfreda 
Bilyka 29 bm . na terenach ogrodu działko
wego przy ul. N a T orfy  8 Uroczystość 
M orza. W  program ie: Zagajenie prezesa T. 
O . D. inż. Krykiewicza M ariana, przemó
w ie n ie p ro f . dra  Niemczyckego Stanisława, 
prezesa L. M . i K., wyświetlenie filmów 
propagandow ych i rozryw kowych i zabawa 
ludow a z udziałem orkiestry 19 pp, W stęp 
dla dorosłych 30 gr., d la  dzieci 10 gr. W  ra
zie niepogody uroczystość odbędzie się te , 
go samego dn ia  i o tej samej porze  w gma, 
chu gmin, przy  ul. Zamazstynowskiej 130.

-  OSTRE STRZELA N IE N A  ZAMAR-- 
STY N O W IE w dniach: 1 2 4 5 6 7 8 9  11 
15 14 16 18 20 21 23 25 27 28 i 30 lipca. 
Strefa zagrożona pociskami, której prze, 
kroczenie połączone jest z  niebezpieczeń
stwem dla życia, obsadzona będzie poste
runkam i ochronnym:, do  zarządzeń których 
winni Stosować się bezwzględnie wszyscy 
przechodzący.

-  DYŻU RY  N O C N E  W  APTEKACH 
od  26 czerwca do 2 lipca mają:

A szkenazego i Sp-  Żółkiewska 4. — A u, 
gensterna, ul. Krasickich 20. — BarszaJca, 
ul. Łyczakowska 155. •— Beisera 1 Spld, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina. Zniesienie. — 
Dewechego, ul Słowackiego 12. — D o
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. N a 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernik* 23. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwart-
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Ludzie od ło p a t i k ie ln i
Leżajsk, w czerwcu.

Okr. Z jazd  Zw iązku  Rezerw istów
Co trzeci mieszkaniec Leżajska pośrednio 

czy też bezpośrednio żyje z murarstwa. 
Albo jest majstrem, albo czeladnikiem lub 
pomocnikiem murarskim, albo wreszcie 
członkiem rodziny takiego mistrza kielni. 
Dawniej murarzy leżajskich można było 
spotkać w całej Polsce wszędzie gdzie tyl, 
ko prowadzone były większe jakieś budo, 
wy: w Gdyni, na Śląsku, w Warszawie, 
czy na Kresach Wschodnich, teraz w zwią, 
zku z rozbudową Okręgu Przemysłowego 
rozsypali się na terenie kilku powiatów.

RKOHIKfl WYPflBKoW
(ą.) W zm ogli w ostatnim czasie swe 

przestępcze ataki na  cudzą własność 
włamywacze lwowscy. R aport policyj 
n y  no tow ał w  dniu  wczorajszym kilka 
w iększych włam ań. — Pom iędzy głów 
nym  dw orcem  a Podzamczem onegdaj 
szej nocy nieznani sprawcy włamali 
się do  w agonu towarowego n r. 2471, z 
k tórego w yrzucili 125 kg. liści tytonio 
wych. Funkcjonariusze W ydziału  śled 
czego w pad li na trop  spraw ców  i przy 
trzym ali głów nego z nich, F ilipa Kitę, 
zamieszkałego p rzy  ul. Ogrodow ej, na 
Zniesieniu. W  czasie rewizji cały łup 
„ty ton iow y" został odebrany. N ad  
K itą sędzia zawiesił areszt śledczy.

W czorajszej nocy  nieznani złodzie, 
je  dostali się przez sufit do  sk ładu  ar, 
tyku łów  spożyw czych Eugenii H och, 
berg p rzy  p i. Krakowskim  13. Łupem 
złodziei s ta ła  się herbata, k akao  i  wa 
nilia, łącznej w artości około 2.000 zł.

Dalej no tow ał wczorajszy rap o rt na, 
pad  rabunkow y  p rzy  ul. Żerom skiego 
1. -3, a a  K leparow ie, gdzie d o  m ieszka, 
n ia  N . F luhra w targnęło dw u osobni, 
ków , k tó rz y  po  sterroryzow aniu słu , 
żącej D eb o ry  G itel, zabrali ze szafy 
biżuterię w artości 350 zł., a następnie 
szybko  zbiegli.

D zień n ie  mija bez w ypadków  samo 
chodow ych. W  dnju  wczorajszym  
przed  południem  nieznany szofer po , 
trącił n a  u l.  Sykstuskiej przechodzące, 
g o  przez jezdnię  robotn ika K. Stasz, 
czyńskiego (ul. Tarnow skiego 38), k tó  
r y  u pad ł p o d  k o ła  sam ochodu i do« 
znał ciężkich, ogólnych potłuczeń. — 
D rug i po d o b n y  w ypadek w ydarzy ł się 
n a  ulicy G ródeckiej, gdzie autodoroż, 
k a  potrąciła Szymona Bereta.

N o tow ano  dalej zamach sam obójczy 
29,letniej K azim iery Sosnkowskiej (ul. 
K ochanow skiego 2), która na tle za« 
w iedzionej miłości usiłowała pozbawić 
się życia przez przecięcie żył u rąk.

nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, uh Królowej Ja« 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- ' 
wieża, ul Zyblikiewicza 14, — Śladowskie, 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, uh 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7 ,j->  Zucker, 
mana ul. Piłsudskiego 14.

Jodowego
„HOTILUEUROPEJSKIIGO"
Kaaecki Stanisław, ziemianin — Milo, 

wiec. Dr- Switalśki Stefan, adwok. — Prze, 
wórsk. Lenartowicz Stanisław, inżynier —- 
Ustrzyki Dolne. Morgenstern Jerzy i Chieł, 
przemysłowcy — Gorlice. Miliński Józef, 
wł, dóbr — Hclenków. Kommer Józef, ku
piec — Wiedeń. Grabowski Kazimierz, dy, 
rektor1 — Katowice. — Witłgrefe Bruno, 
kupiec — Kopenhaga. Stout Josefina Poła, 
p-ryw. — Waszyngton. — Haluch Franci, 
szek, przemysł. — Borysław. Wićlowiejskt 
Kazimierz, wł. dóbr — Drohiczówka. Fryd, 
man Eleonora, żona dyr. — Warszawa. Za. 
borski Ziemomysł, inż. — Pruszków. Dr. 
Góttlieb Ignacy, ’ adwokat — Drohobycz, 
Wawrzonek Stanley, przemysł. — Chicago. 
Starzyk Wincenty, przemysł. — Chicago. 
Świetek Bernice, pryw. — Waszyngton. 
Warchoł Helena, pryw. — Waszyngton. 
Jackowski Frank, pryw. — Chicago. Kli
mek John, przemysł. — Waszyngton. Ma, 
ckey Rosę, pryw. — Waszyngton. Brynicz, 
ko Mary, pryw. — Waszyngton. Wisz Wa, 
lenty, przemysł. — Nowy Jork. Prószków, 
ski Dymitr, naczeln. Wydiz. budów, -o 
Warszawa. Pindelski Władysław, poruczn. 
— Katowice. Adler Salomon. inż. Kro-

Ludzie ci z dumą mówią o sobie: ,,my ca, 
łom Polskę pobudowali" i jest w tym po, 
wiedzeniu sporo prawdy.

Każdej wiosny murarze leżajscy rozpo, 
czynają swój coroczny ciąg za robotą. 
Po głodnych i chłodnych miesiącach zimy 
robi się nieco cieplej i lepiej, nastaje bło, 
gosławiony czas pracy. Wtedy do Leżajska 
dochodzić zaczynają wieści ze świata — 
mąż Szymonowej przekupki z rynku, do, 
stał pracę aż w dalekim Poznaniu, Anto, 
niowej Józiek coś tam buduje w samej War, 
szawie, gromada przeszło tysięczna rozpro, 
szyła się po całym kraju i nie wróci wcze, 
śniej, aż przed pierwszymi mrozami.

Rynek w.Leżajsku

Przychodzą., pocieszające wieści, - w ślad 
za nimi jeszcze bardziej pocieszające i z nie, 
cierpliwością wycezkiwane drobne przesyłki 
pieniężne... i przekazy z różnych ubezpie, 
czalni dla rodziny mającej się leczyć tu na 
miejscu. Zaczyna się sezon.

Zaczyna się jadanie mniej więcej do syta, 
zaczyna się likwidowanie' zimowych pozo, 
stałości. Różne zaziębienia, zastarzałe rću, 
matyzmy, paskudztwa skórne — cała ga, 
ma schorzeń na tle gruźliczym — teraz do, 
piero zaczyna się na dobre walka o zdro, 
wie. Leżajsk oprócz tej jednej osobliwości, 
jaką jest skupienie tak wielkiej ilości mu, 
rarzy, ma jeszcze i drugą, co prawda zupeł, 
nie nie wesołą osobliwość: największy bodaj 
procent wymieralności na gruźlicę wśród 
wszystkich miasteczek i - miast Małopolski. 
Malaryczne, podmokłe okolice, brak sta, 
łych zarobków, kiepskie warunki mieszka, 
niowe — to wszystko razem się składa, da, 
jąc w rezultacie taki oto niezbyt pociesza, 
jący obraz.

wej biedy
Leczą się na gwałt i,,, niekiedy na zapas. 

W poczekalni lekarza co dzień prawie by, 
wa około 40 pacjentów, w Rudzie, gdzie 
przy budowie fabryki pracuje ok. ty, 
siąca robotników — do ambulatorium 
coraz częściej zachodzą ..łopaciarze" ze 
wsi. Uczą się powoli wielu nowych rzeczy, 
uczą się cenić jodynę, czysty bandaż czy 
też jakąś maść. Więc radziby jakoś to wy, 
cyganić pod pierwszym lepszym pretekstem, 
schować na czas, gdy się skończy praca 
i z nią razem ubezpieczenie.

Jesienią będą chodzić od lekarza do le, 
karza, żeby przy jego pomocy dostać za, 
siłek chorobowy. Skończy się praca, zosta, 
nie jeszcze ubezpieczalnia i tych parę zło, 
tych, które może da się od niej uzyskać.

Bardzo szybko ocenili korzyści jakie 
może im dać taka instytucja, i teraz uczą 
się -wprowadzać w czyn swoje teoretyczne 
przygotowania.

Pojętni uczniowie ci ludzie od łopat 
i kielni.

sno. Pilch Karol, urzędn. przem. naft. — 
Krosno. Inż. Zębalski Adam, radca Min. 
Roln. — Warszawa. Makowiecki Jan, inż.
— Warszawa. Dołańska Irena, wł. dóbr —■ 
Radłów. Świątek Feliks, urzędnik — War, 
szawa. Malewska Mai wina, żona inż. — 
Sanok. Garbacik Franciszek, ksiądz—  Sio, 
łącz. Dr. Ader Erwin, przemysł. — Kra, 
ków. Wiesenberger Krystyna, żona prokur.
— Usti (Czechosł.). Dr. Tomasik Józef, ad,
wokat — Lesko. Mgr. Kucharski Jan, urzęd
nik — Rymanów. Mgr. Braun Salomon, wł. 
apteki —i Grzymałów. Pawlaszek Kazimierz, 
kasjer kop. naft. — Rypnc. Minaków Ser, 
giusz, wł. dóbr — Krzemieniec. Blumenfeld 
Juliusz, kupiec — Katowice. Liebeskind 
Ludwik, kupiec — Kraków. Wróblewska 
Elżbieta, żona adwokata — Tyszowce. Król 
Ignacy, dyr. kopalni — Kryg. Szwalbe Cha, 
im, kupiec — Warszawa. Dr. Tumiński A, 
leksander, adw. — Szumsk. P"topczyk Zo, 
fia, biuralistką — Warszawa. Hayćowa Lu- 
cja, pryw, — Łódź. . . • .

D nia 3 lipca odbędzie się pierwszy 
O kręgow y Z jazd  D elegatów  Zw. Re, 
zerw istów  w e Lwowie z następującym  
program em :

G odz. 9 M sza św. w kościele OO. 
D om inikanów , godz. 9.30 przem arsz u» 
licami m. Lwowa pocztów  sz tanaaro , 
w ych bratnich Zw iązków  w raz z de, 
legacjami, kom panii sztandarow ej z 
pocztem chorągw ianym , kom panii Z .' 
R. bez broni, członków  nieum unduro, 
w anych poszczególnych Kół Z. R. z 
Zarządam i na czele i p lu tonu  cykli, 
stów  Z . R. na Cm entarz Obrońców

K radzione k ie łb asy  i szynki
zapraw Bdzlły trzy panie do sadu

(—) K ierow nik sk ładu  w ędlin  J. N o  
w aka p rzy  pl. B ernardyńskim , zauwa, 
ży ł pew nego dnia, że jedna z ekspe, 
d ien tek  sklepu w yniosła paczkę w ę, 
dlin  i oddała  ją  dozorcy realności Łu , 
cykow i. W szczęto dochodzenia i po , 
ciągnięto d o  odpow iedzialności eks, 
ped ien tk i: Elżbietę B rand, H erm inę 
K ucharz i kasjerkę H elenę Piątek, któ 
re by ły  w zmowie z dozorcą i dosta r, 
czaly mu w ędlin do nielegalnej sprze, 
dąży. Szkoda, jaką ponosi w skutek

Siena mśtena na cmentarzu powstańców
(—) Pew na m łoda para w ybrała so , 

bie niezbyt odpow iednie miejsce na 
teren swych schadzek, mianowicie 
cmentarz pow stańców  1863 r. D nia 13 
m aja strażnik cm entarny Bolesław, 
Kłyn, zasta ł zakochanych w  niedw u, 
znacznej pozycji i wezwał posterunko 
wego, k tó ry  zaprow adził" kochanków  
do  kom isariatu  policji. Spraw ę skie.

Wypadek na raśdzś@ autemobiSraym
(—) Koło K rasnegostaw u uległ w y, 

padkow i w óz m ark i M ercedes nr. 12, 
w łasność N iem ca Klinga. W ystartow ał 
on  z W arszaw y d o  Lwowa, biorąc u, 
dział w  II.- ra idzie  autom obilow ym  
d o ko ła  Polski.

K oło G arw olina uszkodziło  się św ia 
tło  i K ling  stracił wiele czasu na na , 
p raw ę. Chcąc później nadrobić  straco, 
n y  czas, nadał w ozow i szybkość około 
140 km. n a  godzinę. N ie  zauważywszy 
barie ry  na rozkopanym  odcinku szo« 
sy, K ling nie zw olnił biegu i dopiero 
na 100 m. przed  barierą spostrzegł zna 
k i daw ane m u przez dróżn ika W inc. 
C im ka. K ling zaczął gw ałtow nie ha , 
tnować, ale n ie  mógł już w ozu zatrzy,. 
mać n a  czas.

W yścigi konne w e  Lwowie
ZAPISY NA ŚRODĘ. 29 CZERWCA BR. 

(23 dzień wyścigów konnych) 
Początek o godzinie 3-ciej popoł.

Gonitwa I. 700 zł. Dla 4 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 4.200 m. (przeszkody).

Cemis — j. Szarata, Fiord —- ż. Gajewski, 
Minotaur — j. Lipiński, Zarem,ka — j. 
Wyżgalski.

Gonitwa II. 900 zł. Dla 4 1. i st. og., oraz 
4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 1.800 m.

a) My Kismet — p. Żarczewski. a) Pan II. 
“  NN. Paproć — ź. Szyszko. Pożoga — 
NN. Rumba II. — j, Jankiewicz.

Gonitwa III. 500 zł. Dla 4 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 2.400 m. (płoty).

Augur — NN. Ikwa — NN. Petarda — 
NN. Tęsknota — NN.

Gonitwa IV. 500 'zł. Dła 3 1- i st. og., o, 
3, 4 i 5 1- kl. półkrwi. Dyst. ok. 1.800 m,

Augur — NN. Iskra — chł. Strzelec. He, 
tera III. — j. Polakowski. Morgan — chł. 
Buczak. Rewers — j. Wachowiak.

Gonitwa V. 500 zł. Dla 3 1. i st. og., oraz 
3, 4 i 5 1. kl. Dyst. ok. 2.400 m.

a) Cwał II. — j. Polakowski. Dumka — 
NN. Fija — chł. Czych. Infant — j. Czyż, 
a) Łotr — j. Polakowski. 0 Mohacz — NN. 
Nagassaki — NN. Noteć — NN.

Gonitwa VI. 700 zł. Dla 3 1. og. i kl. 
Dyst. ok. 1.800 m.

Diomara — j. Szarata. Eifikus — j._ Wa
chowiak. Golem — i  Czyż. Horda jl.

Lwowa, godz. lO ta  uroczyste składy 
nie w ieńców  na grobach poległych- o, 
brońców Lwowa, patronów  poszczę, 
gólnych K ół Z . R.

W  zw iązku z tą uroczystością Za, 
rząd G rodzk i G rupa  dzielnicowa 
Z w iązku  Rezerwistów, wzywa wszyst. 
kich członków  poszczególnych Kój 
dzielnicowych do punktualnego ja, 
w ienia się w  lokalach poszczególnych 
Kół 3 lipca o S,mej, skąd  w  zwartym 
szyku udadzą się na plac przed kościo 
lem O O . D om inikanów .

tych kradzieży firma Nowak, przg# 
wyższa 1000 zł.

Ł ucyk stanął p rzed  sąaem  grodzkim 
i skazany został za paserstw o, ekspe, 
d ien tk i i kasjerka odpow iadały W| 
w torek  przed sądem karnym . Oskar, 
żonę tw ierdzą, że w ędliny, jakie zano, 
siły do  Łucyka, sam e kupow ały w 
sklepie, a lbo dostaw ały. Rozprawę poc[ 
przew odnictw em  s. B ittnera, odroczo, 
no w  celu pow ołania świadków.

row ano do  p rokuratury , k tó ra  prze, 
prow adziła  dochodzenia przeciw stu, 
dentow i Politechniki Aleksem u S. i je, 
go przyjaciółce, absolwentce konser, 
w atorium , córce ruskiego księdza z 
pod  Przemyśla.

R ozpraw ę wyznaczono na  wrzesień 
O skarżeni wnieśli prośbę o odroczenie 
jej na październik.

I Auto uderzyło z całą siłą w barierę, 
I rozbiło ją i wpadło na niższy o pól 
, metra teren rozkopanej drogi, wyko, 

nując kilka koziołków i odbijając się
na  2 m etry w  górę.

W  czasie tych nieprzewidzianych e»
w olucji w ypadli z w ozu p o  kolei tat> 
chanik H olzw arth, kierow ca, kontro, 
ler, o raz red. Koper, sprawozdawca 
warszaw ski „Expresu Porannego'1.

N ajsilniejszych obrażeń dozna! 
dziennikarz, którem u pom ocy udzieli! 
lekarz d r  W ajszczuk w  Krasnymsta, 
wie. Red. K oper pojechał do Lwowa 
innym  wozem, zaś K ling z mechani, 
kiem, wobec uszkodzenia wozu, wró, 
ciii do  W arszaw y.

NN. Moja Tutta -  NN. Napaść II. -  NN-
Gonitwa VII. 500 zł. Dla 3 1. og. i U- 

Dyst. ok. 1.600 m.
Cwał II. — j. Polakowski. Dor — NN- 

Eranbit — chł. Adamczyk. Freudenau )• 
Czyż. Ma Belle — NN. Ostróg — NN. So, 
arte — j. Polakowski.

Gonitwa VIII. 600 zł. Dla 4 1. i st. 
oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2.000 m.

Ani grosza — NN. Abu Cheil — NN- 
Burza — j. Jankiewicz (siodłana w stain- 
wprost do startu, bez bata). Don —■ e®1- 
Czych. Geniusz — j. Kucharski. Onyks — 
NN- ,,

NASZE TYPY: 1) Fiord, Żarem,ka, 2) 
Stajnia Zarczewskiego, Paproć, 3) Petarda- 
Ikwa, 4) Iskra, Rewers, 5) Stajnia „J. Z- o • 
Fija, Nagassaki, 6) Diomara, Moja Tutta- 
7) Soarte, Dor, Freudenau, 8) Burza, u '

NA TYPY „DZIENNIKA POLSKIEGO 
PADŁY W ACCUMULATIVIE NASI-

WYGRANE: „  .
Za 10 zł.: Zalotna, Excelsior — 230 »• 
Za 10 zł-: Nelly Agnes, Celedir, Ite®

108 zł. .
Za 10 zł.: Nelly Agnes, Excelsior, Sap«

ment — 123 zł. _
Za 10 zł.: Orsowa, Celedir, Onuk«»’

Saperment — 144.50 zł.
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I N F O R M A T O R
taniego źródła zakupu

WTTS0RHI8 FORTEPIANÓW 
PIANIN, FISHARMONII

S z  R i e l s k i
Lwów, Ossolińskich 10

Tel. 287-23
Kupno i sprzedaż instrumentów nowych 
I używanych, naprawa, najem po cenach 

n a j n i ż s z y c h .  2548

NA LATO NA LATO

g f f iF U T R A
oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
i przefasonowania w/g nainowszych 

żurnali na rok 1939
M a g a z y n  i  p r a c o w n i a  f u t e r

A. WRÓBLA

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWiE
Pizy chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 
orzy kamieniach żółciowych, wzdęciu brzu, 
żha, odbijaniu się łub skłonnościach dc

zaparcia, stosuje się:

„SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA"

• GĄSECKIEGO 
naturalny, łagodny środek przęczyszcząjący, 
ułatwiający funkcje organów trawienią, 
stosowane również przy nadmiernej oty?

łości. 2608

TOWAKY BŁAWATME
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

MARIAN MLEKO
IWÓW, PL. BYCZEWSKIEGO Tel. 224-75

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 *. Ceny, najniższe

S ło je  i  a p a r a t y  
„ W e c R "  

ROMAN KALCZYŃSKI
Lwów, ul. H A L IC K A  21

FORTEPIANY, P IA N IN A
pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne, hbh 
D o g o d n e  w a r u n k i ,

N O W A C K I
Lwów, P i łs u d s k ie g o  17

Telefon 235-21 6989

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma

A. PIETRUSZEWSKI
LWÓW, HALICKA 20 — tel. 213-33.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

krajowa Wystawa Lotnicza 
Lwowie (29. v. — 2®. ¥l) 
esiwiehszą impreza)

Repertuar teatrów i Kino
teatrów ;

BORYSŁAW. Pąlacc: „Zbuntowana i „O« 
fiara wielkiego miasta". Grażyna: „Tęcza 
Dysneya" i „Mały czarodziej".

DROHOBYCZ. Wanda: „Zemsta Tarza, 
na“. Sztuka: „Pat i Patachon" w raju".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Płynne 
złoto", Sokół: „Kawiarnia na granicy".

KOŁOMYJA. Mars: „Jej największy 
błąd", Gwiazda: „Wrzos".

PRZEMYSŁ, Apollo: „Nie całuj w ki
nie", Casino: „Dama kameliowa", Muza: 
„Dama kameliowa", Olimpia; „Kid Gala? 
hłd", Fotoplastikon: „Turkiestan". Teatr 
Fredreum: „Ten i tamten".

RAWA RUSKA. C. S. G. G.: „Narodzi, 
ny gwiazdy", Spkół: „Królowa dżungli".

STRYJ. Apollo: „Zdobywca serc" i „O, 
brońcy Rio Grandę", Edison: „Ósma żona 
sinobrodego". Sokół; „Alarm w Pekinie".

TARNOPOL. Apollo: „Nancy Stella za
ginęła" i „Król i chórzystka", Bałtyk: „Pan 
redaktor szaleje", Pałace; .Skrzydła nad 
Honolulu".

Echa łw gffu  rafeonhowego na probostwo 
w  Dom ostaw ie

W  nocy z dnia 6 listopada r. ub. do 
konano zuchwałego napadu rabunko? 
wego na probostwo ks. Antoniego

ŚRODA, 29 CZERWCA
Godz. 7.15 Apel polskich marynarzy — 

transm. ze statku wojennego w Gdyni. — 
7.50 Transm. z Gdyni. Koncert poranny w 
wyk. Ork. Marynarki Wojennej. — 8.00 

I Dziennik poranny. — 8.15 Poranny koncert 
rozrywk. — 9.00 Transm. naboż. z Gdyni.

I Kazanie wyg!, ks. biskup morski Okoftiew? 
ski. — 10.30 „Morze" — płyty. 11.00 „Serce 
Władysława IV." — felieton. — 11.10 „Mo, 
rze — tematem piosenki" — płyty. — 11.45 
Pogadanka aktuąlna. — 11.57 Sygnał, czasu 
i hejnał. — 12.05 Poranek muzyczny. — 
13.00 „Dannemora" — wyjątek, z powieści. 
— 13.15 Muzyka obiadowa. — 15.00 „Mia
sto Gdynia" — słuchowisko. — 15.3Ó Au
dycja dla wsi. — 16.30 Kapela ludowa
Dzierżanowskiego. — 17.30 Transmisja z •
życia. — 18.00 Powszechny Teatr W yobraź,. 
ni. — 18.30 Lw. „Na morskiej' Fali" — kon,

W A fZE  OCZKO
H A L IC K A  1. [tOCj. RTNKU

cert rozrywkowy. — 20.00 Program na ju , 
tro. — 20.05 Lw. „Panieński rejs" — lekka 
audycja muzyczna w oprać. M. Kobielu- 
szówny. — 20.45 Dziennik wieczorny. — 
20.55 Pogadanka aktualna. — 21.10 „Opó? 
wieść ó Chopinie". — 21.50 „Lw. Wiadomo, 
ści sportowe — na wsz. Rózgi. P. R. — 
21.51 Wiadomości sportowe zbiorowe. — 
22.10 „Od Gdyni do New Yorku" audycja 
muzyczna. — 22.50 Capstrzyk polskich ma? 
rynarzy — transm. ze statku wojennego w 
Gdyni. — 23.00 Ostatnie wiadomości Dzień? 
nika wieczornego, Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
18.50 Droitwich. „Wesele Figara" — Mo?

zarta.
20.00 Sztokholm. Koncert muzyki szwedz? 

kiej.
20.00 Praga II. „Wesoła, wojna" — operet? 

ka J. Straussa.
20.30 Praga. Koncert galowy.
21.00 Rzym. „Zloty kogucik" v  Rimski? 

Korsakowa.
21.00 Reromuenster. „’Afrykanka“ — opera 

Meycrbeera.

WŁASNA NOWOCZESNA WYTWÓRNIA

M E B L I
MICHAŁA NOWICKIEGO
n?°°ZT» Dizyul Mmmkiiji I

tel. 110-87 (gmach P. K. O.)
poleca : jadalnie, sypialnie, gabi
nety, pokoje kombinowane. 3228

K R O N IK A  M ĄKO  P O LS K I
Z Tarnopola

Wycieczka naukowa leśników  
na terenie woj.

Pod przewodnictwem Wojewody 
tarnopolskiego p. Tomasza Molickie? 
go, odbyła się wycieczka naukowo, 
gospodarcza grona profesorów leśnie? 
twa wraz z rektorem Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego prof. Ja? 
nem Miklaszewskim, do lasów, poło? 
żony.ch na terenie województwa tarno, 
polskiego. Program wycieczki obej, 
mował pokazowe gospodarstwa leśne 
w różnych częściach województwa. 
W pierwszym etapie wycieczki zwie, 
dzono majątek Busk, własność Alicji 
Habsburg i Kazimierza Badeniego, 
oraz lasy majątku Podhorce, wła,

Reizera w Doniostawie. Sprawcy wy, 
bili szybę w oknie pokoju, w którym 
spal ks. Reizer i po oddaniu strzału z 
karabinu, korzystając z ucieczki ks. 
Reizera na strych, Splądrowali mieszka 
nic, zabierając w gotówce 580.zł. i tro? 
chę garderoby. Przeprowadzone śledź, 
twó ujawniło, że jednym z napastni? 
ków był Jan Socha ż Kąt, wobec ćze? 
go władze bezpieczeństwa przeciwko 
wymienionemu wygotowały akt oskar? 
żenią. Obecnie Socha stanął przed try, 
buńałęm Sądu Okręgowego w Rzeszo? 
wie. Oskarżony dó winy się nie poczu 
wał, niemniej jednak nie umiał wytłu? 
maczyć posiadania naboi karabind? 
wyęh. Sąd’ po przeprowadzonej roz? 
prawie uniewinnił Sochę z zarzutu ra? 
bunku, natomiast skazał go na rok wię 
zienia za bezprawne posiadanie naboi 
karabinowych.

Z Przemyśla
PIERWSZA CZARNA LISTA NIE 

SUMIENNYCH PŁATNIKÓW'. -  
Miejski Komitet Obywatelskiej Porno? 
cy Zimowej, wzywał trzykrotnie pu? 
blicznie afiszami tych wszystkich', któ? 
rzy tiifc Złożyli datków’ ha rzecz Poiiio? 
cy  Zimowej. Obecnie na murach mia? 
sta pojawiła się pierwsza lista tych 
wszystkich, którzy wobec tak ważnej 
akcji dla Państwa wykazali złą wolę. 
Lista zawiera ponad 30 nazwisk, i koń? 
czy się zapowiedzią ogłoszenia dru? 
giej podobnej listy po’ upływie si:« 
dmiu dni. ..

Z Drohobycza

Konkurs moc
Staraniem obwodu Powiatowego L. 

O. P. P. z inicjatywy Sekcji Modelar? 
skiej gimn. państw, i gimn. H. Sienkie 
wieża w Drohobyczu, odbył się w O? 
gródku Jordanowskim w Drohobyczu 
konkurs modeli latających z nagroda? 
mi. Nagrody otrzymali: I. Sikorska 
Stanisława, II. Franciszek Huczyński i 
Edzio Osmakiewicz, III. Roman Siedle 
cki, Władysław Solczak, W anda Pley? 
stek, Alfred Łobus i Jan Połotniuk. — 
IV. Emil Kawa, Ryszard Winkler, Jó? 
zef Biłaś i Tadeusz Lindner.

EGZAMIN W  SZKOLE HAN? 
DLOWEJ. Onegdaj odbył się w 3 kia? 
sowej koed. Szkole Handlowej w Dro 
hobyczu egzamin końcowy. Prze? 
wodniczył dyrektor Zakładu I. Kra? 
jowski. Egzamin złożyli; Apfeldorf, 
Aufseher, Balicki, Danielczuk, Dą, 
browski, Dingżanka, Ehrlich, Falan? 
dysz, Firczuk Antonina, Firczuk Ire? 
na, Geisler, Glattstein, Greiss, Gut? 
willig, Haipern, Herzman, Kędzierska, 
Kiszko, Lager, Lówenberg, Malik, 
Mielnik, Michałowski, Motyka, Neli, 
Nieder, Oporska, Pomeranz, Przyby? 
lo, Rothcnbcrg,. Rubinstein, Soroka,

tarnopolskiego
sność Romana Sanguszki, jak również 
lasy majątku Brody, stanowiące wU< 
sność Spółki „Brody".

Następnie z niżu piaszczystego uda? 
no się przez Tarnopol i Trembowlę, 
do majątku Młyniska, będącego wła, 
snością Piotra Borkowskiego, następ, 
nie po oglądnięciu lasów majątku Bu* 
dzanów, własność spadkobierców Je, 
rzego Baworowskiego, zwiedzono 
drzewostany majątku Kolendziany, 
własność Władysława Baworowskiego, 
W  dalszym ciągu uczestnicy wycieczki 
interesowali się drzewostanami w ona, 
jątku Jagielnica, własność Antoniego 
Lanckorońśkiego, w majątku Bilcze 
Złote, należącym do Pawła Sapiehy, 
oraz w Szutromińcach, własności fun? 
dacji Hohendorfa. Z Szutrominiec 
wycieczka udała się do Złotego Poto, 
ka, własności Aleksandra Gniewosza, 
a stamtąd udała się do majątku Brze, 
żany, własności fundacji Jakuba Po, 
tockiego. Zakończenie wycieczki na, 
stąpiło w lasach majątku Krościenko, 
własności ordynata Alfreda Potockie, 
go. Przez cały czas trwania wycieczki 
dopisywała przepiękna pogoda, a rze« 
czowe i ciekawe pod względem facho, 
wym dyskusje umilała znana staropol, 
ska gościnność właścicieli zwiedza, 
nych lasów oraz ich gospodarzy.

P o żary  w  Tarnopolskim
Od uderzenia pioruna w  czasie szale 

jącej burzy nad pow. tarnopolskim, 
spalił się w. Korowce dom mieszkalny 
Michała Strutyńskiego i budynki go? 
spodarskie w zagrodzie Mleca. Ogólna 
ązkoda wynosi ponad 1500 zł.

-W czasie burzy, przechodzącej nad 
pow. kamioneckim, w  zagrodzie Wąsy. 

,  la Wojtowicza spłonęła stajnia wraz z 
l inwentarzem żywym, a w zagrodzie I».
I wana Hryńka spaliła się stodoła.

; Z Łańcuta

P o w ia t łańcucki funduje  
d zia ło  przeciwpancerne
W tych dniach odbyło się w Łańcu? 

cie posiedzenie Komitetu F. O. N., na 
którym ustalono plan akcji na terenie 
całego powiatu, w szczególności po, 
stanowiono zakupić działo przeciwpan 
cerne, które zostanie wręczone mjej, 
scowemu pułkowi piechoty.

e li la ta ją c y c h
Springer, Steciw, Szandrowska, Szwe, 
równa,' Sliwówna, Tarkowski, Taub, 
Teitelbaum, Wechselberg, Winderlicfa, 
Wiliński i Zaleska.

Rozdanie świadectw miało charak* 
ter uroczysty.

Do młodzieży absolwenckiej prze? 
mówił w gorących słowach przewodni 
czący Tow. Szkoły Handlowej dr Ła, 
hociński, oraz dyrektor Zakładu I. 
Krajowski. W imieniu absolwentów 
odpowiedziała absol. Geislerówna.

Uroczystość powyższa została za, 
kończoną towarzyską herbatką,

Z Jarosławia
ASY LEKKIEJ ATLETYKI NA 

ZAW ODACH W  JAROSŁAWIU. 
Czołowi lekkoatleci Polski: Danow? 
ski, Gąssowski, Haspel, Flis, Kućhar, 
ski, Niemiec, Soldan, Sulikowski i 
wielu innych, oraz najwybitniejsi 
przedstawiciele sportu jarosławskiego 
startują w Jarosławiu w środę 29 bm., 
o godz. 10 i 16 na „Stadionie Wojsko? 
wym". (AB),



„ D Z IE N N IK  l v . o . « i  czw artek, 50 czerwca 1958 r.

<fe^°4 |BOLU GŁOWY)

___________

Icrzy PRZEZIĘBIENIU] IGRYPIE/KATARZE]

OGŁOSZENIE
U r z ą d  W o j e w ó d z k i  L w o w s k i  o g ł a s z a

PRZETARG PUBLICZNY
n a  w y k o n a n i e  i n s t a l a c y j  e l e k t r y c z n e j  
1 w o d o c i ą g o w o - o d p ł y w o w y c h  w  b u d y n k u  
m i e s z k a l n y m  Z a k ł a d u  T r e s u r y  P s ó w  C e n -  
• r a i n e j  S z k o ł y  S t r a ż y  G r a n i c z n e j  w  R a w i e  
R u s k i e j .

Przetarg odbędzie się dnia 8-go lipca 1938 r. o godzinie 
11-tej rano w Grzędzie Wojewódzkim Lwowskim, Oddział 
Budowlany.

Warunki przetargu są ogłoszone na tablicach urzędowych 
Urzędu Wojewódzkiego i Zarządu M iejskiego m. Lwowa.

We Lwowie, dnia 25 czerwca 1938 r.
Za Wojewodę

Inż B. W elczer mp.
3523 . Kierownik Oddziału

W tej rubcycc zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

PENSJONATOM 
kołdry , bieliznę pościelową, 
firanki, narzuty. Ceny fas 
bryczne. Frcilich, Systuska 
21. 3206

SPRZEDAM
tanio osadę na Wołyniu, 30 
morgów, sad, budynki, in« 
wentarz — ty lko Polakowi. 
O ferty: Warszawa, plac In 
walidów 4, m. 35. Rawicz.

9776

ZDROJOWISKA

OKOLICA ROZLUCZA 
probostwo, pokoje z utrzy
maniem wynajmuję. Informa
c je : Potockiego 7, parter, 
od 5 -7 .  9830

POKOJU z KUCHNIA, 
kom fort, poszukuje jedna 
osoba. Listy do fldm inistr. 
„Urzędniczka". 9837

POKOJE
umeblowane, utrzymanie lub 
bez, do wynajęcia od 1-go 
lipca, Nahlikowa, Grottge
ra 4. 9753

M IE S Z K A N IA TRZY POKOJE 
kuchnia, balkon, do wynaję
cia. Gródecka 51'. 9842

Rentschner
L E G IO N Ó W  3 7

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kantowe przy 5 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

WOLNE 2 POKOJE 
kuchnia, łazienka, ul. O- 
strołęcka 15 (b. Potockiego).

9835

CZARNIECKIEGO 4 
Dwa pokoje, przedpokój na 
biuro zaraz do wynajęcia.

GARSONIERA 
dwupokojowa, centralne o« 
grzewanic, łazienka, Syku 
stuska 46, Telefon 21042.

9834
DUŻY

loka l' biurowy, pokój ume
blowany. Plac Bernardyński 
14 — do wynajęcia. 9822

4sPOKOJOWE 
słoneczne, pelnokomfortowe 
Strzemię 11 a. boczna Zybli- 
kięwicza, do wynajęcia. 9838

POSZUKIWANE 
2 pokoje z kuchnią, kom
fort. Listy z podaniem wa
runków do Administracji — 
„Emeryt". 9836

3 PO K O JE
z kuchnią, komfortem — 
frontowe, w parterze, ul. 
Piekarska 12 do wynajęcia.

9833

CZTERY POKOJE 
słoneczne, komfortowe do 
wynajęcia. Kurkowa 55. 9839

P1ĘCIOPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie, — 
pierwsze piętro, —  do wy
najęcia. Kadecka 8. 9803

4 Urząd Skarbowy we Lwowie.
Mr. T. W. 2266//9/1

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

, 25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 1-go lipca 1938 r. o godz. 9-tej 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pi. Gotuchow- 
skich 1, celem uregulowania należności podatku przemysł. 
1936 r. odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio
nych ruchomości:

Materiał na płaszcze damskie różne kolory (7 szt.) 
9890 mtr., m ateriał na suknie damskie różne kolo ry (22 
szt.) 652-90 mtr., jedwab różne kolory (11 szt) 312’40 mtr.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 1 lipca 1938 r. 
od godz. 8'30 do godz. 9-tej w lokalu 4 . Urzędu Skarbowego 
we Lwowie, pi. Goiuchowskich 1.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik Działu Egz,

3529 Trędow icz

Najpiękniejsze oiiniańskie K IL  M Y
poleca fabryczny skład

ST GftŁANA Lwów' Sykstuska 20 W g  Kościuszki)

Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki 
3394 Narodowej i inne papiery wartościowe.
S p ecja lność  firm y: p ó ł g o b e l i n o w e  p o r t i e r y ,  k a p y  na ł ó ż k a  i sto ły

OGŁOSZENIE
U r z ą d  W o j e w ó d z k i  w e  L w o w i e  o g ł a s z a

PRZETARG  PUBLICZNY
n a  w y k o n a n i e  i n s t a l a c j i  w o d o c i ą g o w o -  
o d p ł y w o w e j  w  Z a m k u  k r ó l e w s k i m  w  ż ó ł 
k w i .

Przetarg odbędzie się dnia 7-go lipca 1938 r. o godzinie 
11-tej, w Urzędze Wojewódzkim Lwowskim, Oddział Budo
wlany.

Warunki przetargu ogłoszone są na tablicach urzędowych 
Urzędu Wojewódzkiego i Zarządu Miejskiego.

We Lwowie, dnia 25 czerwca 1938 r.
Za Wojewodę

In ż
3524

ULA DZIECI 
■5“  Sandały

rzymskie-greckie
we wielkim wyborze po zachę

cających cenach poleca

A L -S A -D O
SYKSTUSKA 1P. 3,27

ROWERY,
motorowery, motocykle. — 
hurtownie poleca IGNACY 
ROMAN, S-ka ogr. odp.. 
Lwów, Legionów 27. Cenniki 
na żądanie bezpłatnie. 9841

SPRZEDAM
dom murowany, 5 pokoi. 
2 kuchnie, pó ikom foit — 
blisko stacji Pusto myty. 
Wiadomość na stacji.

Daj grosz na T. S. L.

P N o

W rubryce tej zamiessezj., 
ogłoszenia po 5 gr. za slo»n 
kupieckie i handlowe »

grossy.

FORTEPIAN 
lub dobre pianino kupię,,  
Listy do Administracji c 
„Przyszłość". g;

R e K la m ą  
j e s t  d ź w i g n i ą

h a n d l u  
i  p r z e m y s ł u !

WYKWINTNE OBIADY' 
po zt, 1 20 (w abonamencie 
1-10). M chalski. 3 Msja |q 
_____________ J8»

BEZPŁATNIE 
inform uje, czystość wyto, 
nuje, — tępienie p!u "

, odnowienie sufitów, 
dzek itp. 259-17.

łS& STANISŁAW CHĘĆ Łyczakowska 4
Stałe pogotowie napraw. Telefon 118-55

DOM SZTUKI Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K 1) T e le fo n  i84-73
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. -  Projektowanie 
wnętrz. — Wląsna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

4. Urząd Skarbowy we Lwowie

Obwieszczanie o licytacji
2. Urząd Skarbowy we Lwowie, ul. Rutowskiego 13 

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 6-ga [pta 
o godz. 10-tej w lokalu Firmy Liedenbergera Syruwie 
Lwowie, ul. Akademicka 16, celatii uregulowania za’eq!c 
podatkowych grzywny z roku 1934 — 1937, odbędzie 
sprzedaż w drodze-licytacji: maszyny do pisania „Uuder- 
wood", biurko jasne, zegar ścienny — oszacowanych g» 
kwoię ogólną 570 zt.

Wystawione na sprzedaż ruchomości można oglądK 
w dniu licytacji od godziny 9-tej do godziny 10-tej przeć 
licytacją.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik dz alu egiek

3526 (podpis nieczytelny)

Nr. T. W. 7867/37/11

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62. poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 1-go lipca 1938 roku o godz. 9-tej 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pi. Goluchow- 
skich 1, celem uregulowania należności pod. przemysł, od 
obrotu za 1936, 1. 11/37 odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych ruchomości:

400 kg cukru grysikowego 320 zł., 100 kg. mąki luksus 
32 z)., 400 kg mąki ciemnej pszennej 80 z!., 200 kg mąki 
pszennej 50% 44 zł., 150 kg mydła w kostkach 90 z ł , 
100 kg cykorii różnej 40 z ł , 7 kartonów cukru kostkowego 
ń 5 kg 31/50 zł., 20 tuzinów pasty do obuwia 12 zl., 10 kg 
kawy Kneippa 2 zł., 200 kg kaszy hreczanej 40 zt., 100 kg 
mąki kartoflanej 20 zł., 180 kg grochu 36 z i„ 20 kg kakao 
w paczkach 40 zł., 7 głów cukru w kostkach 5 65 razem 
28 kg 20 Zł., 20 kg kawy niepalonej 40 zł., 17 kg kawy 
palonej 38 zł., 2 wagi stołowe 8 zł., 33 andrutów tortowych 
3'30 zł., 20 kg maku 10 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 1 lipca 1938 r. 
od godz. 830 do godz. 9-tej w lokalu 4. Urzędu Skarbo
wego we Lwowie, pi. Goiuchowskich 1.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik Działu Egz.

3530 T r ę d o w ic z

P O T
RAK' FACHWIN 1 *• P* uniknie się pewnie 
przez użycie specjalnego, niezawodnego 

i nieszkodliwego pateni. P U D R U  „ C  S  A  V Ł‘‘ 
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r fu m e r ia  S. FEDERA
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n ik a  15a i H a lic k a  1*

M E B L E
Kompletne sypialnie, jadalnie, pokoje kombinowane, o’J! 
pojedyncze części, tapczany nowoczesne, urządzenia »“• 
chenne. — Meble gięte, żelazne i tapicerowane w w j *  
wyborze po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach

I 3329
Fabryczny skład mebli STEIL i SM 
Lwów, Kazimierza Wielk. 28, tel. 26ł’3

O głoszen ia  w tek śc ie . Ne p ię rw s .ij s tron i żl. G'90 V itl-ś iie  
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cała stn ne id  b-lej zł. t5C. -  < j. łc . 
N ekrologi: zł 0-50 za mm. jedncszpslt -  (  c l c i m  lu  i  n  111 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lemie; sticna w tękśiie 

o  t re ś c i ł:ai:«i!«iv. e j ,  cs« .lis1c i i  l ‘ t. z,

C E N N I K .  O G Ł O S Z E Ń
i t i  ście oii fc-tej co końca działu ledakcyjnegu zł. 0*50. Cała pierwsza strona zl. 1.100 

głoszenia zwyczajne zł. 0 ' l8. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. 0'18- 
Vsz z!. GX5. handlowe po zl. 0’10 dla poszukujących pracy zł. 04)3, matrym. zl. 0'15 

u t  lamów. — K o m u n ik a ty  n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  ar ty k u ł)  
v i i. — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

ADRES R ED A K CJI 
adm inistracji 274-44.

A D M IN IS T R A C JI „ D zT E N M K A  I t H K ł l C C "  
— K A N T O R  C t- Ł O S Z iU  . H .  , / V; F ./.T

* < w . ni. ż jn io ro w ic z a  15. T e le fo n y  re d .  262-42, 262-43. Telefon 
Z .ft O R O W iC Z A  15. -e le fo n  240-42. — K o n to  P. K . O. 506.250

5£vdawęaj Malop, Wyda.wnifitwo we Lwowie bp. , Redaktor odpow.: Słanisląw
S ta r z e ć


